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Dni, które są krótką ale podniosłą epoką 
radości i wesela w całej społeczności k a 
tolickiej, podwójne dla niej i dla jej Głowy 
widomej mają znaczenie; nie je s t  to tylko] 
chwila, w której dano je s t  wszystkim obja
wić uczucia synowskiej czci i miłości dial 
wielkiego następcy Piotrowego, ale zarazem 
jakby  zawieszenie broni, jak aś  trevga D ei\ 
wśród wielkiej codziennej walki za wiarę 
i Kościół katolicki. I  jeśli walka to żmu
dna zawsze, cięższa dziś niż kiedykolwiek, 
a tak często bolesna, to znów nowych do 
niej sił dodaje, nową napełnia otuchą ten 
wspaniały przegląd hufców bojowych, co 
w chwili ciszy, miecz złożywszy, w godo
wych szatach spieszą z oznakami czci i wier
ności przed tron apostolski. |

Bo z otuchą spoglądać może Ojciec św. | 
na te zastępy wiernych, płynące ze wszyst
kich lądów, z za wszystkich mórz przed I 
Jego oblicze. Nietylko nie zabrakło wśród 
nich żadnego, co z dawna przy sprawie | 
wiary i Kościoła stał i zawsze w pierw
szym szedł rzędzie bojowym, ale coraz nowe, 
w chrześciaństwie młodsze ciągną roty, da-1 
ją c  zapałem swym i gorliwością świadec
two potężnemu rozwojowi katolicyzmu po 
za granicami starego świata. Nie od dziś, 
ani od wczoraj rozpoczął się ten wielki 
ruch katolicki za Oceanem: ale olbrzymią 
to zasługą Leona X III,  że z przedziwną 
swą przenikliwością odgadł i poznał szcze
gólne tego ruchu właściwości, odróżnił to, 
co formą tylko z Kościołem złączone, w tre
ści swej jest katolicyzmowi ebeem, od tego, 
co je s t  katolickiem i rdzennie katolickiem, 
a tylko wśród zasadniczo różnych wyrosło 
warunków zewnętrznych. i

U płyną lata i wieki długie upłyną, zanim 
się ziści prorocze słowo o jednym Pasterzu 
i jednej owczarni. Szczęśliwy już, kto, jak  
Papież-Jubilat, może za rządów swych wi
dzieć choćby lekkie i mgliste zarysy tego.| 
co kiedyś stać się ma rzeczywistością. Tern 
większa to radość i zadowolenie, że prze
cie równocześnie ze zdobywaniem nowych 
posterunków, trzeba było baczyć pilnie, aby 
dawno zdobyte utrzymać, wzmocnić i utrwa
lić, aby w szczerze i odwiecznie katolickich 
społeczeństwach bronić najwyższych dóbr 
ludzkości od zatraty i zniszczenia, którem 
im zagrażała albo rządów polityka, albo 
tylko dobrze zawsze zorganizowane sekciar
stwo wrogów Kościoła. i

Kto wszystkie te momenta polityczno- 
kościelnej działalności Stolicy apostolskiej 
ma na uwadze, ten z uśmiechem politowa
nia słyszeć będzie sądy o tej działalności, 
wychodzące z ust ludzi, którzy dzierżą
w swych rękach przeważną większość or
ganów europejskiej opinii publicznej.
Nie mogąc zrozumieć celów Kościoła, nie 
mogą też oni pojąć znaczenia polityki ko
ścielnej ; Stolicę apostolską uważając za j e 
den z europejskich dworów i gabinetów, 
szukają dla niej sojuszów politycznych z po- 
jedynczemi mocarstwami, widzą w niej ja 
kieś różne, krzyżujące się prądy, jakieś 
sympatye i antypatye dla tych lub owych 
katolickich państw i narodów ! Nie pojmu
ją c  istoty katolicyzmu — choć tę istotę sa
ma jego nazwa tłómaczy — z pertidyą sto
sują słowa Chrystusa do polityki Kościoła, 
i zdanie: „Kto nie je s t  ze mną, je s t  prze
ciw mnie!“ —  z zakresu wiary przenoszą 
do dyplomacyi europejskiej. Analityczną 
metodę stosują wobec instytucyi, która jest 
jedną wielką na ziemi syntezą.

S y n t e z ą  nie p o l i t y c z n ą  tylko!
W chwili, gdy wr nauce, literaturze, pu 

blicystyce europejskiej szalała prawdziwa 
orgia materyalizmu na polu socyalnem i w za
kresie pojęć m oralnych, bez echa byłby 
przebrzmiał głos Głowy Kościoła katoli
ckiego, wskazujący szaleńcom po prostu i 
spokojnie godło chrześciaństwa — znak 
krzyża. Cóż się więc stało, że ten głos, pod
niesiony przez Leona X II I  zabrzmiał tak 
potężnie i tysiąckrotnem odbił się echem 
wszędzie, dokąd słowo cywilizacyi dojść 
m oże!

Kiedy w zagadnieniu matematycznem 
uczony dojdzie do jakiegoś cyfrowego wy
niku, sprawdza go tak, że rachunek odwraca 
i bada, czy po tej odwrotnej operacyi cyfry 
się zgadzają z sobą czy też pozostaje jakaś, 
w niczem nie mieszcząca się reszta. T a  re 
szta , jeśli pozostaje, świadczy niezbicie o 
błędzie w rachunku. A właśnie epoka, 
w której Leon X II I  wystąpił ze swojem 
potężnem słow em , była chw ilą , w której 
na wszystkich polach ludzkiego rozumowa

nia i badania, ukazały się takie reszty, po
tępiające cały rachunek.

Materyalizm społeczny wytworzył n a 
przód doktryny bezwzględnego liberalizmu 
na polu ekonomicznem, a potem z jednej 
strony reakcyę w formie socyalizmu, z dru
giej karykaturę liberalizmu w formie anar
chistycznych dążności i nauk. I  jak iż  był 
rezultat tych wszystkich prądów? Oto po
woli, ale coraz pewniej zaczęła się budzić 
świadomość, że wszelkie próby rozwląza- 
zania zagadnienia społecznego na drodze 
ekonomicznej doprowadzą do katastrofy sto
kroć gorszej od zła, które miało być usu
nięte. Wszystkie fantazmagorye, utopie, teo- 
rye i projekta społecznej naprawmy, wycho
dzące z prawdziwego założenia, iż egoizm 
socyalny, podniesiony do wysokości dog
matu ekonomicznego, je s t  źródłem tysiąca 
krzywd i nieszczęść, dochodziły wr kon- 
sekwencyi do wniosków jeszcze bardziej 
rozpaczliwych. Bo następstwem koniecznem 
wszelkich tych wniosków było zmniejszę 
nie się ogólne produkcyi dóbr materyalnych, 
a przeto dawały one w miejsce bogactw 
u jednych i niedostatku u drugich — nę
dzę dla wszystkich. Więc rosło i potężnia
ło ‘przekonanie, że nie wytworzenie raju 
materyalnego na ziemi, ale tylko złagodze
nie nieszczęścia, nie dostatki i bogactwa dla 
wszystkich,' ale tylko jaknajwiększe osłabie
nie jaskraw ych kontrastów socyalnych może 
i powinno być celem wszelkiej reformy, że 
ona nie obalenie, ale właśnie utrzymanie 
i poprawienie obecnego ustroju ekonomiczne- 

Igo ludzkości może i powinna sprowadzić,

J. Ś. LEON XIII PAPIEŻ.

Ale, aby ta świadomość przeniknęła wszy
stkie warstwy ludzkości, trzeba, by w ser
cach ludzkich miłość zajęła miejsce apety
tów, wzajemna wyrozumiałość miejsce nie
nawiści, trzeba wreszcie, by wszyscy umieli 
zakreślić granice swym aspiracyom i dą
żnościom. I oto właśnie owTa matematyczna 
re sz ta , która pozostała z długoletniego a 
błędnego rachunku, a która powstała ztąd, 
że w rachunek wstawiono tylko c ia ło , a 
o duchu ludzkim zapomniano.

A w tejże chwili, kiedy na całej linii 
zabrzmiało to hasło uduchowienia kwestyi 
socjalnej, sprowadzenia jej z pola w y łą 
cznie ekonomicznego także na duchowe, 
moralne, etyczne podstawy — w" tejże chwili 
podniósł Leon X II I  mądry swój głos, głę
bokie swe myśli, owoc długiej pracy du
chowej , rzucił między ludzi. Czyż trzeba 
przypom inać, ja k  olbrzymie one sprawiły 
wrażenie! Sprawiły je  dlatego, że po bez
płodnej analizie były one znowu syntezą, 
s y n t e z ą  s o c y a ln ą ,  duchowi przywracającą 
jego prawa w życiu ludzkości, z którego 
go wygnał płytki racyonalizm i doktryner
ski materyalizm.

Ale fak t,  że Leon X I I I  przemówił w ła
śnie w chwili, w’ której w'yraźniejszem się 
stawało bankructwo teoretyczne socyalizmu, 
nie zdoła jeszcze sam w sobie wytłómaczyć 
całej doniosłości papieskiego słowa. Bo 
w związku z tamtem rozczarowaniem, z roz- 
czarowaniem ekonomicznem i wcześniej może 
odeń, zaczęły się pokazywać objawy innego 
jeszcze, rówuiie bolesnego rozczarowania. 
Mówimy o tej wielkiej duchowej rozterce

ludzkości, do której doszła po dniach upo
jenia, po tych dniach, kiedy jej uczeni wo
a l i , że „za lat dziesięć świat już nie bę

dzie miał żadnych tajemnic1*, kiedy nauka 
obiecywała ludzkości wszystko, do czego 
ta ludzkość od tylu wieków wzdychała i 
za czem tęskniła, —  po tych dniach, kiedy 
świat naprawdę wierzył, że nauka zdoła 
nietylko wzbogacić umysł, ale i dać szczę
ście sercu człowieka! Upojenie było wiel
kie, otrzeźwienie straszne. Nie mógł z po
czątku pojąć ten świat, jakim  sposobem, 
wyszedłszy z tak pięknych urojeń, doszedł 
do rozbicia na wszystkich po lach ; ja k  się 
stało, że zachwiały się wszelkie podstawy 
etyki i moralności, a za niemi zaczęły trząść 
się granitowe na pozor podstawy, na któ 
rych stało prawo i państwo, władza i ro 
dżina, że zbrodnia, którą uczciwy człowiek 
brzydził się ja k  daw-niej, nazwsła się cho
robą, dla której tylko litość mieć się po
winno, próżniactwo stało się „chorobą wo
li11, złe nieszczęściem, patryotyzm , ma
jący swe źródło w historyi, zamieniał się 
w kosmopolityzm oparty na jednakowTej bu
dowle czaszek i mózgu u większości ludzi! 
J a k  się to stało?

Był więc znowu błąd w rachunku, błąd 
ten sam, co w dziejach ekonomiczuych po 
myłek ludzkości: znów duch wygnany po 
wTracał i dopominał się o swoje wieczne 
prawa. Nie chciał mu ich dać wszechwła
dny materyalistyczny pogląd na świat. Więc 
nie mogąc iść, dokąd chciał, duch ten za
pragnął iść tam, gdzie mógł, i zeszedł na 
manowce: pierwszą reakcyą zaznaczył się

jako jak iś  mglisty, bezdogmatyczny misty
cyzm, jako powrót do „czarnej magii11 itp.

I  właśnie w' tym odmęcie, w" tej chaoty
cznej walce ekstremów głos Leona X III  
stał się hasłem jeśli nie do stanowczego 
zwrrotu, to w każdym razie do ujęcia tych 
różnych, rozproszonych i błądzących gdzieś 
w ciemnościach czynników idealizmu wr pe- 
wmą organizacyę. Właśnie chwila obecna 
zaznacza się tem jakiemś otrzeźwieniem się 
idealizmu. Zapalni, ale powierzchowni do
tąd autorowie różnych „reform moralnych11 
zaczynają spostrzegać, że wr chrześciaństwie 
znajdują to, czego szukali w neochrześciań- 
stwie, że w" Kościele mają instytucyę, o któ
rej marzyli w przeróżnych swych planach 
„organizacyi społecznej‘1 I  zwolna zwra
cają się ku Kościołowi wszyscy ci, którzy 
mieli odwagę przyznać się do tego, że nie
szczęśliwi są z owocówr „naukowej moral
ności11, z etyki „bez dogmatu11. Kościół 
staje się znowu syntezą — s y n t e z ą  m o 
r a l n ą !

To też nigdy może w dziejach ludzkości 
przed oczyma myślącego świata tak jasno 
i wyraźnie nie stanęła p raw da , że religia 
jest najwyźszem, najogólniejszem ducha 
ludzkiego dobrem i potrzebą, że to isto
tnie religio: potęga, która jedyna wszyst
kie ludzkie siły, myśli i działan ia , chęci 
człowieczego serca i umysłu pragnienia 
zdolna jest skupić i zestrzelić w jedno 
ognisko, ognisko, co nietylko świeci, ale 
i ogrzewa! B o g d y  w jej imieniu podniesie 
wymowny swój głos najwyższy kapłan chrze
ściaństwa, w słowach jego znajduje spra
gniony i znużony świat całą syntezę swTo- 
jego politycznego, socyalnego i moralnego 
życia. Że tę prawrdę pokazał ludziom tak 
prosto, a tak  jasno —  że dla niej wywal
czyć zdołał uznanie i podziw" ta m , gdzie 
dotąd sprawy religii tylko na chłodną napo
tykały obojętność, a szacunek tam nawet, 
zkąd zawsze tylko głosy nienawiści dla 
wiary i Kościoła dochodziły przed tron 
Piotrowy — że niespożytą siłę wewnętrzną 
chrześciaństwa, odmładzającą się w7 tryum 
fach i klęskach, w dźwiękach radosnej pie
śni i w jękach ginących za wiarę męczen
ników, objawił ludziom tak wyraźnie i wy
bitnie — oto zasługa wielkiego Papieża- 
J u b i la ta !

Walczą jedni za w iarę, przeciw wierze 
drudzy, walka cięższa, sroższa i zaciętsza, 
niż kiedykolwiek, ale wszyscy: obrońcy jej 
zarów-no ja k  nieprzyjaciele widzą, jedni 
z radością, drudzy z rozpaczą, że ta wiara 
jest olbrzymią potęgą, zawrsze nowre spra
wiającą cuda. I  jedni z radością, z rozpa
czą drudzy przypominają sobie słowa nie
mieckiego myśliciela, który z początkiem 
tego stulecia stwierdzał, że świat nie wie, 
jaką kiedyś jeszcze clirześciaństwo odegra 
w nim rolę, że nie poznaje w niem potęgi, 
która znów kiedyś stanie na czele ludzko
ści, aby j ą  poprowadzić do ostatecznego i 
stanowczego zwycięstwa dobra i prawdy! 
Do tego zwycięstwa droga daleka i cierni
sta: ale dobrze już  to, iż świat czuje, że 
się na niej stale posuwm naprzód i do da
lekiego powoli zaczyna się zbliżać celu.

Wrogowie Kościoła różnej przeciw niemu 
zawsze używsli i używrają b ron i: najgorszą 
nie była ta, którą się w-alczy w otwartym, 
lojalnym boju, ale ta, która, ukryta w osło
nach sympatyi i uczucia, truje miłością, 
współczuciem zabija. T ak ą  je s t  legenda, 
którą przez dwra wieki blisko sieją uparcie 
wrogowie Kościoła: clirześciaństwo je s t  dla 
nich świętem i szanownem, ale w tej tylko 
postaci, ja k ą  miało w pierwszych swych 
wiekach. Z obłudnem westchnieniem kreślą 
raj trzecli pierwszych wieków historyi chrze
ściaństwa, aby temu obrazowi przeciwstawić 
cały dalszy rozwój wielkiej idei religijno- 
m oralnej, zawartej w naukach Chrystusa; 
z podstępnem użyciem nauki do swych ce
lów' rozłączają wiarę od jej kapłanów", re- 
ligię od Kościoła, pierwszej przyznając świę
tość, drugi uważając za wynik spaczenia 
pierw"otnej, czystej myśli chrześciańskiej.

I  chociaż cała historya chrześciaństwa 
świadczy głośno, że to fałsz, że się wt wiel
kiej idei nie zmieniło nic, a zmieniały się 
tylko i ciągłym ulegają zmianom i prze
obrażeniom zewnętrzne ekonomiczne, poli
tyczne i społeczne stosunki w chrześciań
skiej społeczności — to jednak nigdy może 
tak jaw nie nie okazała się płytkość i myl- 
ność owych doktryn złych i przewrotnych. 
Wystarczyło, aby w wielkim problemie so- 
cyalnym Papież zaznaczył stanowisko, jakie 
Kościół musi wrobec niego zajmować zgo
dnie z zasadami wiary katolickiej i nauka-
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mi Ojców Kościoła: świat cały poznał i uj
rzał zaraz bezpośredni związek, jaki te sło
wa Ojca św. łączy po przez wieków blisko 
dziewiętnaście z samem źródłem chrześciań- 
skiej nauki. Cichną też i milkną te głosy,
0 których mówimy. W  dziełach uczonych
1 w łamach dzienników coraz rzadziej czy
tamy o „skrzy wieniu“ chrześciaństwa z trzech 
pierwszych wieków przez dalszy rozwój 
Kościoła. Nie składają broni wrogowie wiary, 
ale opuszczają tę placówę, której utrzymać 
nie mogą, z której zepchnęły ich wielkie 
słowa Leona XIII.

To też nam wszystkim, choć broni także 
składać nie wolno, wolno wszakże dziś z ra
dością i weselem święcić tę treuga Dei, 
jaką jest dzień jubileuszowy Ojca świętego. 
W nieprzebranych tłumach wiernych, które 
ze wszystkich lądów, z za wszystkich mórz 
płyną przed Jego oblicze, dojrzy oko Jego 
i z miłością spocznie na przedstawicielach 
narodu, który jeden w Europie krew swą 
przelewa za wiarę, za wiarę cierpi w stra 
sznych mękach i katuszach — i nie ugina 
s ię , ale przy wierze tej stoi twardo i du
mnie. I właśnie dlatego, źe to naród n ę- 
czenników za wiarę, któremu nie wolno na
wet wznieść codziennej skargi i jęku , wła
śnie dlatego idzie on przed tron apostolski 
z miłością i nadzieją — po miłość i nadzieję! 
Słowami miłości i nadziei rozbrzmiewa dziś 
Polska cała, jak długa i szeroka, z serc 
wszystkich, z pałaców, dworów, z mieszczań
skich ognisk i dymnych chat chłopskich 
wznosi się dla Papieża - Jubilata życzenie: 

A d  mułtos annos!

Pielgrzymka polska niebawem ma wy
ruszyć po staremu ad limina Apostolorum.

Ku Rzymowi zdążali pątnicy polscy od 
wieków7 w karmazynaeh i siermięgach, je 
dni i drudzy często z kosturem pielgrzyma. 
Zmieniały się irstawicznie punkty ciężkości 
w Europie, zmieniały przymierza, prądy 
sympatyj narodowych i wpływów cywiliza
cyjnych. Wieczne miasto —  a dziś ta jego  
cząstka kolumnadą Bazyliki św. Piotra i 
murami okalającemi Watykan odgrodzona 
od nowego Rzymu, zachowała, owszem spo
tęgowała jeszcze silę przyciągającą wier
nych świata całego i rozszerzającą swe pro
mienie na wszystkie ludy katolickie.

Obchody jubileuszowa, zbiorowe piel
grzymki stały się obecnie potrzebą społe
czeństw chrześciańskich—  w miarę im cia- 
śniejszy zakątek ziemi pozostał Namiestni
kom Chrystusowym, w miarę również im 
więcej burz i walk przebywają społeczeń
stwa katolickie, wynosząc z nich odrodze

nie wiary. Nigdy może tak, jak pod ko 
niec naszego stulecia, stosunek ludów kato
lickich do Ojca chrześciaństwa nie stał 
się bezpośrednim.

Dla naszego narodu i społeczeństwa zna
czenie pielgrzymek rzymskich jest tern do
nioślejsze,' źe odosobnieni i zapomniani 
w dzisiejszym świecie, tu odnajdujemy nie
zatarte ślady naszego dziejowego pochodu. 
Stąd w  wiekach naszej potęgi płynęła pod
nieta błogosławieństw do spełnienia histo
rycznej misy i na wschodnich kresach ka
tolickiego świata — stąd szło wieńczenie dni 
naszej chwały — stąd płyną bez przerwy 
w wieku niedoli akty, słowa i czyny orę
downictwa, ratunku, pociechy.

Przyjdzie kiedyś czas, kiedy te akty i do
kumenty złożą się w wielką księgę. Księgę 
tę otworzy bulla Klemensa XIV, wydana 
właśnie przed stu laty, z protestem przeciw 
faktom dokonanym, które nas pozbawiły 
politycznego bytu. Potem szły ciągle akty 
kościelno-dyplomatyczne, ilekroć w krajach 
polskich wzmagało się prześladowanie reli
gijne.

Trzy ostatnie pontyfikaty różnią się 
wielce tłem historycznem, tak prędko w na- 
szem stuleciu zmieniającem się, i bardzo 
odmiennym indywidualizmem trzech wiel
kich Papieży —  ale się nie przerywa to 
działanie opieki i orędownictwa, choć nie 
zawsze jawnego, często zapoznawanego.

Długo pamiętaliśmy ty lk o , że Grze
gorz X V I ostrzegał nas w chwili nieró
wnej, choć bohaterskiej walki — ale zapo
mnieliśmy, że pozostał po nim gruby tom 
bull i not w obronie praw Kościoła 
w krajach polskich — nie pamiętaliśmy, że 
srogi samowładca, gdy przybywał do Rzy
mu jako równorzędny zwierzchnik polity- 
czno-religijnej władzy, doznał jedynego 
w życiu upokorzenia od tego Papieźa-za- 
konnika o surowem obliczu, którego ota
czali ówcześni mężowie stanu i monarcho
w ie, aby sankcyonował p< litykę reakcyi, 
a który wbrew temu stawał w obronie uci
śnionych.

Pontyfikat Piusa IX  był epoką zerwTania 
przymierzy polityczno-dyplomatycznych, a 
ścieśnienia węzłów Stolicy św. z narodami 
katolickiemi. Wszystkim wiadomo, ile słów 
i czynów, protestów7, modłów i błogosła
wieństw z wyżyny Piotrowej skały popły
nęło za tego pontyfikatu ku Polsce.

Była to epoka Kościoła wojującego — 
walka z duchem stulecia doszła do swego 
kulminacyjnego punktu w soborze waty
kańskim, który był jej uwieńczeniem, i w za
borze Rzym u, który był materyalnem tej 
walki następstwem.

Następca Piusa IX  miał zainaugurować

epokę rozcjmu. Bez zmiany w doktrynie 
niezmiennej i niewzruszonej zdołał Leon XIII 
zatknąć białą chorągiew na murach W aty- 
kanu. Nie był to znak poddania, ale raczej 
nowych duchowych zdobyczy. Piusowe non 
possumus ostało się w swej mocy ; niczego 
Leon X III nie odstąpił, czego bronił Pius IX. 
Ale świat był już znużony w7alką z tą po
tęgą, którą materyalnie skruszył, a której 
duchow7a moc się wzmagała w miarę do
znanych klęsk. Na tę właśnie chwilę gdy 
ci, co zwyciężali siłą , zwątpili o swojem 
zwycięstwie, a c i , co szerzyli zaprzecze
nia, o zaprzeczeniach zaczęli wątpić, wtedy 
swego Namiestnika z tą białą chorągwią 
rozejmu zesłał T en, który włada dziejami 
ludzkości, ale bezpośrednio rządzi Kościołem. 
W  politycznym zakresie skutkiem tego opa
trznościowego zwrotu nastąpiła Canossa po 
niemieckim Kulturkampfie, Canossa zakoń
czona pustelnią w pomorskim zamku przy- 
wódcy prześladowania.

Rozejm nie przez wszystkich wiernych 
był odrazu zrozumiany —  zjednoczone sze
regi stronnictw katolickich w Niemczech, 
we Francyi znalazły się w odmiennych wa- 
runkach, gdy Leon XIII wszędzie przepro
wadzał zasadę rozdziału między kwestyą 
polityczną a kwestyą kościelną, nie przy
znając żadnemu stronnictwu prawa mono
polu w K ościele, ale otwierając s eroko 
bramy dla wszystkich do powrotu i zje
dnoczenia.

W sferze myśli i nauki równie szeroko 
i głębiej jeszcze pontyfikat Leona XIII 
naznaczył epokę odrodzenia cywilizacyi 
w źródle wiary i filozofii chrześciańskiej. 
Może najdonioślejszą w swych następstwach 
jest działalność rozjemcza pontyfikatu Leo
na X III w sferze zagadnień społecznych. — 
Ta biała chorągiew ze znakiem Chrystusa, 
wywieszona naprzeciw czerwonej czy eho 
rągwi czarnej, jest godłem ratunku zagro
żonego ustroju społecznego i zachwianego 
porządku.

Znamieniem rzymskiego Kościoła, odró- 
żniającem go od innych religij, jest to wła
śn ie, że choć niewzruszony i wiekuisty 
w swych zasadach i podstawach, on ciągle 
żyje z ludzkością, odczuwa jej potrzeby, 
wydobywa dla każdej epoki now7e balsamy, 
rozwija życie nowe, śwdeże, idzie naprzód 
przed dziejowym pochodem świata. W szelka 
schizma czy w Bizancjum, czy gdzieindziej, 
ma cechę martwoty — protestantyzm, choć 
przykraw7a naukę Ewangelii do wygody 
ludzkiej, nie ruszył się od trzech w ie
ków7 naprzód, nie wrydał nic nowego, chyba 
posunął się ku rozkładowi.

Pontyfikat Leona X III, to nowa epoka 
w dziejach ludzkości — to w chwili zachodu

i pomroki kończącego się stulecia jedyna 
jutrzenka przyszłego wieku.

My Polacy, dla których czasy dzisiejsze 
tak ciężkie, zrozumieć winniśmy najpierwsi 
i odczuć do głębi to odrodzenie i ten począ
tek nowego świata, na odwiecznych wspar
tego prawdach, jaki nam zwiastuje Następca 
Piotrowy.

Odczuliśmy głęboko to wielkie dobrodziej
stwo, że przed dziesięciu laty działaniu dyplo
matycznemu Stolicy św., w7 najtrudniejszych 
podjętemu warunkach, zawdzięczają bracia 
nasi, żyjący w ucisku, że na dziesięciu opró
żnionych stolicach biskupich zasiedli paste
rze nieugiętego ducha i wzorow7ej gorliwo
ści, a mimo wszelkich przeszkód i szykan 
seminarya duchowne są znów otwarte. Na 
stolicy śwr. Wojciecha zasiadł Arcypasterz, 
przynoszący zaszczyt episkopatowi polskie
mu. Leon XIII monsignora Czackiego wy
słał na najtrudniejszy posterunek w7e Fran
c y i, a po spełnionej misyi okrył go pur
purą, którą znów ozdobił Księcia biskupa 
krakowskiego. W najbliższej radzie Papieżu 
na jednym z najwyższych urzędów św. Ko
legium zasiada dziś z woli Ojca św7. kardy
nał Ledóchowski.

Niepodobna nam w7yliczać wszystkich do
wodów ojcowskiej pieczy i mnogich starań 
Leona X III, zwróconych ku katolikom 
w krajach polskich. -  Wspomnimy o tych 
tylko faktach, które są jawne i które przy
niosły ulgę w niedoli, gdy niestety system 
ucisku i nietolerancyi utrzymał się w swej 
mocy. Fakta te w7ystarczą, aby wzbudziły 
się w sercach polskich nietylko uczucia 
wdzięczności za to, co rozjemcze działanie 
Leona X III osiągnąć zdołało, ale przede 
wszystkiem uczucia ufności w ojcowską 
pieczę na przyszłość. Niech więc objawy 
czci w dniu dzisiejszym, gdzie tylko Pola
kom wolno je okazać, będą rękojmią tej 
głębokiej ufności, że mamy orędownika, 
rozjemcę i troskliwego Ojca, który czuwa 
ustaw7icznie nad oddalonym i ciężką dolę 
przebywającym ludem.

HMOMI H A .
14 r a k  ó w  18 lutego.

—  Program u roczystośc i  w  Krakowie w  dzień  
jubileuszu  Ojca ŚW.  je s t następujący: 1 )  D ziś w ie
czorem w lokalu Stowarzyszenia rzeźników odbędzie 
się odczyt X. Stysiiiskiego dla rękodzielników o pra
cach i zasługach Ojca św. 2 ) O godz. 10  jutro rano 
uroczyste nabożeństwo w katedrze na W awelu przy 
udziale władz i Rady m iejsk iej; celebrować będzie 
X. prałat-scholastyk M atzke, a kazanie w ypowie X. 
kanonik Pelczar. Odbędą się też uroczyste nabożeń
stwa w e w szystkich kościołach krakowskich ze sto- 
sownemi kazaniami. Między innemi takie nabożeństwo

odbedzie się o godz. lO '/a w kościele św. Barbary; 
podczas Sumy kazanie w ypowie X. Maryan Moraw
ski T . J. 3) O godz. 5 po południu w sali „Sokoła" 
uroczyste zgromadzenie. 4) Ogólna ilum inacya tak 
budynków m iejskich, jak  domów prywatnych.

—  U roczyste  z g r o m a d z e n ie ,  które ku uczczeniu  
jubileuszu papieskiego odbyć się ma jutro w  n ie
dzielę o godz. 5 po południu w sali „Sokoła," zagai 
JE. Dr Julian D u n a j e w s k i .  —  Zwracamy uwagę, 
że zgodzono się na to, aby dla uśw ietnienia zebra
nia, zaproszeni na miejsca siedzące goście byli ubrani 
w szaty galow e: panowie we frakach lub stroju na
rodowym, panie w  sukniach w izytow ych. Reszta pu
bliczności, mającej wstęp na sa lę , nie ma przepisa
nego stroju, lecz niewątpliw ie też o ile  możności przy
będzie w sukniach odświętnych.

—  Ze  L w ow a donoszą dnia 17 b. m .: Jutrzejszy  
obchód jubileuszu papieskiego, mający się odbyć w sali 
m iejskiego kasyna, zagajony zostanie przemówieniem  
JE. księcia Eustachego Sanguszk i, m arszałka krajo
wego. N astępnie odśpiewaną zostanie przez zjedno
czone chóry „Lutni," „Echa," T ow arzystw a m uzy
cznego i amatorów kantata „Ecce Sacerdos Magnus" 
na przeszło sto głosów  pod dyrekcyą prof. W szela- 
czyńskiego. Odczyt o Leonie XIII i jego  stanowisku  
wobec wielkich prądów duchowych naszego wieku  
będzie m iał prof. Dr' Dembiński. N astępnie akademik 
p. Przygodzki przemówi w  imieniu m łodzieży, a chór 
odśpiewa oratorium Beethovena. Po odczytaniu te le
gramu gratulacyjnego do Ojca św ., zakończy zebranie 
przemową JE. X. Arcybiskup Morawski.

N a obchodzie tym będzie obecny: JE. p. N am iest
nik hr. Badeni, w szyscy biskupi, m ieszkający w e L w o
wie, oraz naczelnicy władz rządowych i autonomi
cznych.

Lwowski komitet jubileuszow y, pragnąc uw iecznić  
trwałym pomnikiem 50-tą  rocznicę biskupiego jubi
leuszu Ojca ś w ., uprasza m ieszkańców stołecznego  
miasta, aby zamiast zamierzonej ilum inacyi w dniu 
18 b. m ., przyczynić się zechcieli odpowiedniemi 
datkami do utworzenia jubileuszow ego funduszu, o któ
rego przeznaczeniu zadecyduje komitet niebawem.

Kom isya, wybrana z łona Rady miejskiej dla za
stanowienia się nad sposobem uczczenia jubileuszu  
Ojca św ., uchwaliła wstaw iać corocznie, począw szy  
od bieżącego roku, do budżetu gm iny kwotę 5 0 0  złr. 
i dzielić ją  corocznie m iędzy dwóch —  bez własnej 
winy podupadłych —  rzemieślników-majstrów, religii 
katolickiej, aby um ożliwić im ponowne rozpoczęcie 
rzemiosła i utrzymanie rodziny. Rozdział ma się od
bywać 19 lutego każdego roku, a moralnym obo
wiązkiem obdarowanych będzie wysłuchać w tym dniu 
Mszy św . i pomodlić się za Ojca św. Leona XIII. 
Rada m iejska na wczorajszem posiedzeniu zatw ier
dziła tę uchwalę kom isyi. Nadto Rada uchwaliła w y
siać w niedzielę telegram z gratulacyą do Ojca św., 
a równocześnie prosić X. kardynała Ledóchowskiego, 
aby był tłómaczem uczuć i życzeń Reprezentacyi mia
sta dla Jego Świątobliwości i uwiadomił Go o utwo
rzeniu wspomnianej wyżej fundacyi.

—  Ze s fer  kupieckich proszą nas o zwrócenie  
uwagi, że wobec uroczystości jutrzejszej i w czesnych  
nabożeństw, byłoby odpowiedniem , aby sklepy jutro 
wcale nie były  otwierane.

—  N ab ożeństw o  Adoracyi za d o ść c z y n ią c e j  odło
żone zostało, z powodu obchodów jubileuszu papie
skiego, do następnej niedzieli o godz. 3 po południu.

—  N ab ożeństw o  ża ło b n e  za duszę ś. p. ks. Leona 
Sapiehy odprawił dziś o godz. 10 w kościele św . Bar
bary przed głównym  ołtarzem X. Peter T. J. Kościół 
był zapełniony publicznością; przybyli też na nabo
żeństwo bliżsi krewni, jak księstwo Jerzowie Czarto
ryscy i lir. Stefanowie Zamoyscy.

-M . 'U

M O W A  
Stanisława hr. Tarnowskiego

wypowiedziana na uroczystości Papieskiej Arcybractwa 
Arch. Michała w  W iedniu d. 12 b. m.

Pierwsze moje słowa niech będą słowami serde 
cznego podziękowania za zaproszenie , którem zo 
stałem zaszczycony. J a k  sobie mam je  tłumaczyć? 
Jeśli się nie m ylę, obecność moją tu należy uw a
żać, jako  skromną oznakę tej powszechności, która 
jest  znamieniem, prawem i istotą katolickiego Ko
ścioła, która ludzi i ludy wszystkich krajów i ję  
zyków łączy w tejsamej w ierze, w tejsamej mi
łości dla Kościoła i Jego widomej Głowy (brawo!); 
jest ona niemniej oznaką wierności i przywiązania 
dla wspólnego wszystkich krajów koronnych Ojca 
(brawo!), który, j a k  prawdziwy ojciec wszystkich 
(brawo!), sprawuł, że ludom, pod jego berłem 
pozostającym, dobro dynastyi i dobro monarchii 
zarówno leży na sercu. (Oklaski). Dlatego, sądzę, 
powołany tu zostałem jako  katolik i jako  Polak, 
dlatego też wołam z całego> serca: Niech żyje P a 
pież! Niech żyje Cesarz! (Żywe oklaski).

A te raz ,  wielce czcigodni panowie, użyczcie mi 
krótkiej chwili uwagi i pobłażliwej cierpliwości.

Cóż właściwie można dodać do tego, co poprze
dnicy moi wyjaśniali z taką  bystrością i z taką  
jasnością. Dziejopisowie pracować będą dziesiątki 
la t ,  nim wyczerpią cały zakres prac Leona XIII 
(oklaski); pokolenia przeminą, zanim stanowisko 
jego w pochodzie ludzkości będzie należycie zro- 
zumiauem i ocenionem. Skreślić pobieżne zarysy 
rozlicznych kierunków jego błogiej działalności, 
o ile ona przez współczesnych objętą i pojętą być 
może —  oto wszystko, do czego zdolni jesteśmy 
w mowach naszych i pismach.

Mnie niech będzie wolno zwrócić uwagę czcigo
dnego zgromadzenia na jednę zasługę Ojca św., 
na jeden moment jego bogatej i wielostronnej dzia
łalności.

Od wieków pojawiało się tu i owdzie twierdze 
nie , od XVIII zaś stulecia głosi się już powsze
chnie i otwarcie, że istnieje rozdżwięk między 
wiarą a myśleniem i badaniem, między katolickim 
Kościołem a wiedzą i jej postępem. Nie pomagają 
tu fakty, dowody ja sn e ,  oczywiste i ogólnie zna 
n e : ani hordy barbarzyńców, wychowane i w y
kształcone przez Kościół, ani cała kultura wieków 
średnich, ani potężny rozkwit sztuk i umiejętno
ści na wstępie do nowożytnego dziejów okresu, 
któremu podobno Rzym nie był zupełnie obcy, ani 
K opernik , który swoje Revolutiones Orbium Coe- 
lestium  poświęcił jednemu z Papieży (żywe okla
ski) i uznany przezeń, do dalszej zachęcony zo 
stał pracy.

Wszystko to , puszczone w niepamięć, nie zna
czyło nic , nie miało żadnej wagi. Zapadło posta
nowienie, że reformacya (a po niej racyonalizm) 
są jedynem i wyłącznem źródłem wiedzy i postępu, 
katolicyzm zaś je s t  synonimem zastoju i ciemnoty. 
W ciągu półtora wieku wzrosły i  wychowały się

w tym błędzie pokolenia, nietylko w innowier 
czych, lecz i w katolickich kra jach , a skutki tego 
posiewu oczywiście nie dały na się długo czekać. 
Ztąd płynie mianowicie ów brak zaufania do Ko
ścioła, owa obojętność, owa głęboka nieznajomość 
n au k ,  dziejów i istoty Kościoła, tak częsta nie
stety między katolikami, a tak pomocna tym 
wszystkim, którzy usiłują rozpowszechnić i narzu
cić światu swój ideał: człowieka bez stwórcy i sę 
dziego, ludzkości bez Boga.

Gdzież przyczyna, że obecnie pod tym wzglę
dem widoczną spostrzedz można zm ianę? Czego 
to znakiem, że wybrane duchy —  nawet nie k a 
tolickie — poczynają przyznawać, że Kościół nie 
jest  tym wrogiem wszelkiej oświaty, za jakiego 
oddawna był uw ażany? Że w owym państwowym 
i społecznym ustroju, który się pod jego pieczą 
rozwinął, nie wszystko było niewolą i tyranią, 
nędzą i gw ałtem ? Że w jego naukach, radach i 
wskazówkach, które teraz ludzkości podaje , tkwi 
przecież dziwna znajomość praw, treści i warun
ków ludzkiego życia, że w nim jest mądrość g łę 
boka?  Szczególniej we Francyi fakt ten nie rzadko 
zauważyć można, a jes t  on tem dziwniejszy, że 
tak mówią i piszą niekatolicy.

Zapewne zwrot ów nietylko i niewyłącznie 
Ojcu św. przypisać należy; wynik to długich, bo 
leśnych doświadczeń i rozczarowań. W różne ko
lejno wierzono systematy filozoficzne i polityczne, 
usiłując je  w7 życie wprowadzić, wtłoczyć w nie 
ludzkość: a gdzież ich k res?  Filozoficznego w filo
zofii „nieświadomego" (brawo! b raw o !) ,  polity
cznego w grożącem niebezpieczeństwie społeeznego 
be.llnm omnium  contra omnes (brawo! brawo!) 
Te ustawiczne wstrząśnienia, chwianie się wszy
stkich stosunków, wszystkich pojęć, wszystkich 
systematów, ta  dręcząca atmosfera niepewmości, 
która nas otacza ciężką i duszną chmurą — oto 
przyczyny, które wzbudziły w wielu głowach py
tanie , a  w wielu sercach tęsknotę za pewnym 
gruntem i silną podstawą. Gdzież one? Gdzie mo
gę znaleść równowagę i punkt oparcia? Dlaczego 
nie chwieje się ten Kościół, ja k  wszystko inne?

W tym czasie zniechęcenia, rozczarowania, n a 
wet zwątpienia, występuje Leon X I I I ,  właściwy 
mąż w stosownej chwili i wskazuje wśród tych 
niepewności wszystkim wątpiącym i zrozpaczonym 
katolickie prawdy i zasady, ja k  niegdyś Mojżesz 
wskazywał miedzianego w-ęża. (Oklaski).

Od czego miał rozpocząć? Wśród tego zamętu 
wszystkich stosunków społecznych, których przy
czyną jest zamęt wszystkich pojęć człowieka o 
sobie i o swem przeznaczeniu —  co było na jpo 
trzebniejsze? Z pewnością sprostowanie owych 
pojęć zasadniczych, na których się opiera etyczna 
świadomość każdego człowieka, a  wuęc jego cha
rakter i jego życie. Chemiczne połączenie starego 
pogaństwa i nowożytnego racyonalizmu wydało 
filozofię, która w rozmaity, lecz zawsze fałszywy 
sposób uczy nas poznawać samych siebie. Był 
czas, aby przyłożyć siekierę do korzenia; był 
czas, aby ludzkości dać pewną podstawę tych 
filozoficznych pojęć, które, jasne  i p ros te , zaczer
pnięte z natury ludzkiej, tem samem muszą być 
zgodne z boską ideą człowieka i jego przezna

czenia. T ak  też encyklika A etern i pa tris  była 
jednem z pierwszych dzieł Leona XIII. Wobec 
błądzącej po wszystkich manowcach filozofii i wła
śnie w czasie, kiedy dochodziła w końcu do filo 
zofii „nieświadomego,“ do przeczenia wszelkiej 
świadomości, właśnie w tej chwili nastąpiło odro 
dzenie chrześciańskiej filozofii. Oddawna za po
grzebaną uważana, wyszydzona, zapomniana, pod
nosi się i domaga się swych praw, swego miejsca 
między czynnikami, dźwigniami oświaty i postępu. 
(Oklaski).

Jeśli chodzi o cognitio causarum, ma i ona do 
powiedzenia swoje słowo. (Żywe oklaski). Rzecz 
niespodziewana, dziwna: nie podniósł się żaden 
g ło s , któryby jej tego prawa odmawiał. Bywa 
zwalczaną;— przemilczaną i wyszydzaną nie jest 
już więcej. Zdobyła napowrót swoje znaczenie, 
swoje stanowisko, swój wpływ; tego nawet prze
ciwnicy nie mogą zaprzeczyć. A jeśli prawdy, 
które zawiera, z biegiem czasu się rozpowszechnią 
i sprostują wiele błędnych pojęć, jeśli w przy
szłości sumienie będzie jaśniejsze, wola uczciwsza, 
moralny zmysł bystrzejszy, niż dziś, wówczas 
Leon XIII, jako  sprawca tego zwrotu, tego pra
wdziwego postępu, sławiony będzie i błogosła
wiony. (Żywe oklaski).

Jestto jednak  tylko początek dz ie ła ;  nnisi ono 
być wszechstronnie udoskonalone. Zwalczana i 
podkopywana przez wszystkie nauki razem , musi 
ehrześeiańska praw da każdy atak równą bronią 
odeprzeć. Nie zakazyw ać, albo potępiać tylko, 
chce ona, nie, zapraw dę, ona zstępuje w7 arenę 
ludzkiej wiedzy i walczy bronią nauki. (Oklaski).

Z tąd  ta  usilna staranność o ja k  najwyższe 
wykształcenie uczniów w tych zakładach nauko
wych, na które Stolica św. nie straciła jeszcze 
wpływu. Ztąd to ciągle ponawiane zalecanie, 
aby historycznej prawdy wszystkiemi siłami szu
kać, ażeby j ą  badać, aby j ą  na światło wydoby
wać. Niechrześciański to duch głównie historyę 
wielokrotnie zakaził. (Potakiwanie). Ażeby siebie 
samą od tego ducha wyem ancypow ać, ażeby h i 
storycznej prawdzie do zwycięstwa dopomódz, ma 
ona tylko j e d e n , ale za to nieomylny środek — 
naukowe badanie i historyczną prawdę. Widzimy 
zatem z jednej strony, że od wieków zamknięte 
i zapieczętowane źródło watykańskich archiwów, 
stało się dla wszystkich dostępne i otwarte; z drugiej 
zaś strony (pismo do piemonckich i lombardzkich 
biskupów z dnia 25 stycznia 1882 r. i do k a rd y 
nała Ilergenrotbera z dnia 18 sierpnia 1883 r.), 
źe studyum historyi jes t  nieodzowną konieczno
ścią, jest  najlepszą tarczą Kościoła do obrony 
przeciwko oszczerstwom, jest najlepszym środkiem 
do pokazania w prawdziwem świetle udziału K o
ścioła w rozwoju ludzkości. (Brawo! Brawo!)

Nigdy nie brakło dowodów, że tak zwana nie
pokonana sprzeczność pomiędzy religią i nauką 
(zwłaszcza naukami przyrodniczemi) jest  w pra
wdzie w y g o d n ą , ale wcale niepewną b ron ią ; od 
chwili rządów Leona XIII jeszcze trudniejsza niż 
kiedykolwiek będzie obrona tego zdania. Przypo
minamy tutaj utworzenie i urządzenie w atykań
skiego obserwatoryum przez Leona X II I ,  przypo
minamy tutaj O. Śecchiego. (Oklaski).

A to jeszcze bynajmniej nie wszystko. Kwestye 
prawne i państwowe przybierają w naszych oczach 
coraz bardziej kierunek opierania się na g run
townej naukowej znajomości życia społecznego 
oraz jego naturalnych warunków i praw. Wielka 
praca wyprowadzenia i utworzenia nauki kwe- 
styj społecznych zaczęła się i jest  już w toku. 
Występuje wobec tego Głowa katolickiego Kościoła 
i przedstawia w wyraźnych rysach istotę tych za
gadnień, wskazując na kierunek, w jakim znaleść 
można pokojowe i sprawiedliwe ich rozwiązanie. 
W omawianiu tych zagadnień, które nas poruszają 
namiętnie, zachował Kościół tę  spokojną i jasną  
mądrość, która wszystko, chwyta i w y k ład a ,  co 
jest istotnem, przyrodzonem, niezmiennem. Zna on 
naturę i istotę wolności, początek i granice publicznej 
władzy, wzajemne prawa i obowiązki, związane 
uierozdzielnie z każdem społecznem życiem. Te 
podstawy i te zasady społecznego życia znał 
Kościół zawsze i zawsze je  stosownie do po 
trzeb czasu przypominał. W tym prawdziwym 
chaosie pojęć i tendencyj, którego obraz przed 
stawia nasza epoka, było obowiązkiem i misyą 
Kościoła, a równocześnie i dobrodziejstwem dla 
ludzkości, że te zasady i warunki normalnego 
bytu i równowagi społecznego t organizmu jasno 
i zwięźle zostały wyłożone. (Żywe oklaski).

T ak  jasno, tak  wyczerpująco, tak łatwo zrozu
miale, a przytem tak gruntownie, nigdy jeszcze 
nie zestawiono nauki Kościoła o politycznem i 
społecznem życiu, ja k  się to stało w ency 
klikach Leona XIII. (Ponowne żywe oklaski).

Pierwsza — Inscru tabili —  może być uważana 
za przedmowę, za wszystko obejmujący program 
całości. Następuje po niej Quod Apostolica mnne- 
ris  (1878), która bada i wyjaśnia istotę i skutki 
socyalizmu. Arcanum  D ivinae Sapientiae Consi
lium  zajmuje się podstawą wszelkiego społeczne
go życia, rodziną i małżeństwem. Niejedną ważną 
(jak H um anum  Genus), muszę z braku czasu po
minąć, nie można jednak  nie uznawać ciągłego 
i silnego związku i systemu w traktowaniu tych za 
gadnień. (Oklaski). Nadchodzi na koniec (1885) 
Im m ortale Dei i rzuca światło na odwieczne 
i ciągle się wynurzające przeciwieństwa pomiędzy 
kościelną i świecką władzą. Gdzież prościej, t ra 
fniej i wyraźniej przedstawione i odznaczone były 
prawa, wzajemne obowiązki i granice obojga? 
Żaden katolik nie może odtąd mówić, że uie zna 
dokładnie swych obowiązków względem państwa 
i Kościoła; żaden rząd świecki nie może się 
uskarżać, że Kościół uszczupla jego prawa (de
monstracyjne oklaski); żaden obywatel nie może 
uczciwie i poważnie twierdzić, że Kościół ograni
cza mu jego swobody. (Oklaski)^

Cóż pozostaje nadto? Najbardziej paląca, a  za
tem na razie najważniejsza ze wszystkich kwestyj: 
stosunek pracy do kapitału, ubogiego do bogatego. 
Jak  to zagadnienie może być rozwiązane? Przez 
przewrót wszystkiego, co istnieje, odpowiadają 
wszystkie siły rewolucyjne; przez moje wmięsza- 
nie s i ę , przez bezpośredni nadzór nad. wszystkie
mi stosunkami ekonomicznemi, odpowiada ulubio
na teorya wszechpotężnego państwa (demonstra
cyjne oklaski), w każdym razie zatem przez

despotyzm (żywe oklaski), z tą  różnicą, źe rewo- 
lucya dojdzie do niego później na bezdrożach 
anarchii, a państwo drogą prostszą i szybszą. 
(Brawro!) Jes t  jednak  jeszcze trzecia droga jedy
na, która do celu bezpieczniej i pokojowo prow a
dzi ; ją  to wskazuje Ojciec św. w swojej nieza
pomnianej encyklice R erum  novarum . (Żywe 
oklaski).

Czy podane przez Ojca Św. zasady przenikną 
kiedy do nauk społecznych i przyczynią się do 
ich doskonałego wykształcenia? W skazówkek 
w każdym razie nie braknie , a sposób, w jaki 
Encyklika De Conditione opificum  przyjęta i ko
mentowana była przez naukowe powagi, pozwala 
spodziewać się, że wśród ciemności, otaczających 
to zagadnienie, przecież światło torować sobie za
czyna drogę. (Oklaski).

Spojrzyjmy teraz na obraz tej pontyfikalnej 
działalności; zobaczymy, że jest  ona zarazem dzia
łalnością wysoce naukową. (Oklaski). W każdym 
zakresie, czy to w filozofii, czy w historyi, nau
kach przyrodniczych, czy w socyologii, rzymski 
Papież jest  raczej la ta rn ią ,  rzucającą światło n a 
przód (żywe, długotrwale oklaski), niż odbiciem 
obcego światła, które u góry stawało się tak czę
sto światłem błędnem. Jego publiczne pisma są 
oprócz tego wzorem logicznego myślenia, wzorem 
także redakcyi, formy i piękności języka. 'Brawo!). 
Przekazano mi zadanie przedstawienia działalno
ści Leona X III  na polu naukowem w kilku ogól
nych rysach. Niechaj inni, bardziej do tego po
wołani, wielbią w nim świętego Papieża; j a  s ła
wiłem tylko Papieża mądrego i uczonego, wiel
kiego myśliciela i doktora. I na tem kończę.

Przed końcem wszakże jeszcze jedno słowo.
Q uid est veritas  ? zapytywał Zbawiciela Piłat, 

kiedy badał Go przed sądem. W tej chwili wy
daje mi się Piłat, jak  żeby ucieleśnieniem ówcze
snego starożytnego św ia ta ,  który, przejęty niep •- 
cieszonem zwątpieniem, tęskni! za p raw dą ,  ale 
nie wiedział, gdzie tej prawdy miał szukać. W po
dobnej trwodze niepewności, zwątpienia, negacyi 
męczy się nasza epoka i zwraca się do wszystkich 
możliwjch filozoficznych, politycznych i społecznych 
systemów z zapytaniem: quid est ve r ita s? Zado- 
waluiającej jednak  odpowiedzi nie dał jej z tych 
systemów żaden. Wówczas rozbrzmiewa po nad 
nią tensam, niegdyś dobrze znany glos i mówi, 
jak  w te d y : ego sum  via et veritas et vita . (Bu
rzliwe, długotrwale oklaski). Nowożytnemu Piła
towi daje tę samą odpowiedź przedstawiciel Chry
stusa. (Głośne oklaski). Czy j ą  świat usłyszy, czy 
pójdzie za n ią ?  A choćby nawet nie usłyszał i nie 
poszedł, choćby teraz ta k ,  jak  n iegdyś, znalazła 
tylko niewielu, którzy j ą  pojmą i zrozumieją, b ę 
dzie ona niemniej, j a k  wówczas, z iarnem , z któ
rego jedynie może się rozwinąć przyszła cywili- 
zacya. (Burzliwe oklaski). Do nauki, do kultury, 
do ludzkiego społeczeństwa wogóle stosują się n ie
tylko słowa: ego sum veritas, lecz także ego sum  
resurrectio et vita . (Burzliwe, długotrwałe, powta
rzające się oklaski).
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—  Z Uniwersytetu . P. Józef Z a n i e t o w s k i ,  ro 
dem z Lozanny w Szwajcaryi, otrzymał dnia 17 b. m., 
a pp. Tomasz K o r  o 1 i k , rodem z H usiatyna, S ta
nisław Adam P r e b e n d o w s k i ,  rodem ze Lwowa, 
W ilhelm Julian S c h a y e r ,  rodem z Zaleszczyk w Ga 
licyi i Zygmunt W a c h t e l ,  rodem z Krakowa, otrzy
mali dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień Drów 
wszech nauk lekarskich.

—  Muzyka koście lna. Jutro w kościele N. Panny 
M aryi w ykonaną zostanie Msza na cześć św. Łucyi 
P r .  W itta na 4 głosy męskie z towarzyszeniem or
ganów ; Graduale „Jesu dulcis memoria“ B. Kothe’go 
i Offertorium „Ave M aria” J. Goetze’go.

—  W ystaw a wieczorna w Sukiennicach będzie ju  
tro  w niedzielę, z powodu uroczystości jubileuszowej 
Ojca św., zamkniętą.

—  Ż e leńskiego  koncert  kompozytorski, który się 
ma odbyć w Wiedniu w przyszłą niedzielę dnia 26 
b. m. w południe w wielkiej sali Tow arzystwa „Mu- 
sikverein,“ będzie jedną  z świetniejszych produkcyj 
tegorocznych stolicy Austryi. Wezmą w niej udział 
miejscowe siły pierwszorzędne, ja k  orkiestra operowa 
filharmoników, chór słowiański pod dyrekcyą p. Puchty, 
śpiewacy Opery w iedeńskiej: pani Lola Beeth i p. 
Grengg, oraz p. Panngartner, znany krytyk, a zara
zem korepetytor i akom paniator śpiewaków opery.
Z wyjątkiem łacińskiego psalmu i aryi Halbana, która 
dla p. Grengga, nieumiejącego po polsku, musiała być 
przetłómaczoną na język  niem iecki, wszystkie pieśni 
i chóry śpiewane będą w języku polskim. Dyrygo 
wać będą naprzem ian: dyrygent operowy p. Fuclis 
i sam kompozytor, który dla pokierowania próbami 
już w yjechał ztąd do Wiednia.

—  W alne zgromadzenie członków krakowskiego 
Tow arzystw a technicznego odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem prezesa, p. Rottera, przy licznym 
udziale członków. Po zagajeniu przez przewodniczą
cego i przyjęciu protokółu z ostatniego zgromadze
nia, odczytał sekretarz p. inżynier Śmiałowski spra 
wozdanie z czynności zarządu za rok 189 2 , poczem 
p. Mieczysław Dąbrowski imieniem komisyi rewizyj
nej przedłożył zamknięcie rachunków i wniósł 
udzielenie absolutoryum skarbnikowi Tow. p. Stan. 
Kułakowskiemu i redaktorowi C zasopism a  p. Rajmun 
dowi Meusowi z zarządu funduszami i o wyrażenie 
im uznania i podziękowania, na co zgromadzenie się 
zgodziło. Przystąpiono do wyboru nowego zarządu 
Prezesem w ybrany został p. Stanisław Chrząszczew- 
sk i, starszy inżynier W ydziału krajow ego; wicepre 
zesem p. Jan  R otter, dyrektor szkoły przemysłowej 
Członkami zarządu wybrani pp. A leksander Biborski, 
budowniczy; Wł. Kaczmarski, budow niczy; Stanisław 
Kułakowski, inżynier kolei państw ow ej; Emil Nowacki, 
starszy inżynier; prof. Sławomir Odrzywolski; Józef 
Pakies, budowniczy; Józef Sare, starszy inżynier rzą 
dowy; Eustachy Śm iałowski, inżynier; prof, szkoły 
przemysłowej Stadtmiiller. W reszcie przez aklamacyę 
wybrano dotychczasową komisyę lustracyjną, t . j .  pp. 
M. D ąbrowskiego, A leksandra Biborskiego i Stan. 
Krzyżanowskiego.

—  Do kra jowego T o w a rz y s tw a  rybackiego przy
stąp ili: jako  członek dożywotni: Gmina miasta Prze 
m yślą; jako  członkowie zw yczajni: Towarzystwo ta 
trzańskie, p. W ładysław  Kulczyński, profesor gimna 
zyalny w K rakow ie; p. Karol Hempel, właściciel dóbr 
w M alcu; p. Herman Fritsch, kupiec i właściciel real
ności w K iakow ie; p. W łodzimierz Różański, właści
ciel dóbr w K rakow ie; p. Stefania Przedrzymirska. 
właścicielka dóbr w S ierakow cach; hr. Dr M. Rey 
właściciel dóbr w Przyborow ie; p. Zygmunt Jałbrzy- 
kowski, właściciel dóbr w U jaździe; p. Jan Manrizio 
właśc. realności i cukierni w K rakow ie; p. Gustaw 
Maurizio, wlaśc. realności w K rakow ie; p. Stanisław 
Ożegalski, właśc. dóbr w Bolechowicach; p. D r W ła 
dysław W ilkosz, adwokat w K rakow ie; p. Mieczy 
sław Szybalski, radca Sądu krajowego i właśc. dóbr 
w Krakowie.

—  W ieczór m uzykalny  uczniów p. Grzywińskiej 
odbędzie się w poniedziałek o godz. 7Y2 w sali To 
warzystwa ubezpieczeń ze współudziałem panny Daśell 
sopranistk i, p. kapelmistrza J. N. Ilocka i orkiestry 
13 pułku. P iękny program obejmuje dzieła Paderew 
skiego, Chopina, Schumanna, Mendelsohna, Scarlatiegc 
i innych. Prawdziwą ozdobą wieczoru będzie nadto 
ary a z F a u s ta  Gounoda i „E rlkonig” Schuberta z to 
warzyszeniem orkiestry. —  Bilety na ten wieczór 
którego dochód przeznaczony je st na cele dobroczynne 
są do nabycia w księgarni p. S. A. Krzyżanowskiego

—  C e z a r  Thom son, skrzypek, niedawno entuzya 
stycznie przyjmowany w W ied n iu , w ystąpi w Kra 
kowie z koncertem w dniu 8 m arca b. r. przy współ 
udziale znanej śpiewaczki Rozy Kahlig-Siegmund.

—  „Ogniem i m ie c z e m .” Nakładem firmy S tary’ego 
w Pradze wyszedł świeżo udatny „Polonez” na for
tepian Alfonsa Dauna. K om pozycja ta, nosząca tytuł 
„Ogniem i mieczem,” a dedykowana Henrykowi Sien
kiewiczowi, napisana je s t oryginalnie na orkiestrę i 
wykonaną będzie wkrótce w Krakowie.

  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka
tuły pogorzelcom gminy Chochoniowa, w powiecie 
rohatyńskim , zapomogi w kwocie 400 złr.

—  Godność ta jnego  radcy  otrzym ał p. Leopold 
C ram er, jeneralny prokurator przy najwyższym try 
bunale.

— Nowy kościół  w P rzem yślu .  Komitet, zaw ią
zany do budowy nowego kościoła na Zasaniu w P rze
myślu, rozesłał następującą odezw ę: W skutek szyb- 
kiego rozwoju miasta Przem yśla wzmogła się ludność 
jego mieszkańców, szczególnie na przedmieściu Za
saniu nazwanem, do tego stopnia, że już od lat kilku 
okazuje się niezbędna potrzeba nowego kościoła dla 
tej rozległej dzielnicy starego Przemysława.

Przeszło pięć tysięcy mieszkańców wyznania rzym 
sko-katolickiego, nie rachując w to przyległych oko
licznych wiosek i żołnierza, gęsto po barakach roz 
siadłego —  oto dość pokaźna cyfra, która gorąco prze
mawia za postawieniem nowej św iątyni na tem prze- 
myskiem przedmieściu.

Obecnie w tej dzielnicy wybudowana nowa szkoła 
ludowa dla młodzieży chrześciańskiej nagli jeszcze 
bardziej i przyspieszyć nakazuje budowę nowego 
Domu Bożego w tej części miasta, gdyż uczęszcza
nie na nabożeństwo do kościołów, istniejących wsku
tek znacznej ich odległości od budynku szkolnego 
byłoby dla drobnej dziatwy wielce utrudnione, a cza
sam i, jakoto w porze zimowej lub słotnej, prawie 
niemożliwe. Mamyż zostawić dziatwę bez kościoła 
w tym w ieku, w którym  u niej wychowanie reli
gijne główną odgrywa rolę i w młodociane serca 
zaszczepić ma cnoty na całą pielgrzymkę żyw ota?

Aby więc uczynić zadosyć potrzebom duchownym 
mieszkańców Zasania, sąsiednich wiosek i szkoły, za
wiązał się kom itet w styczniu b. r . , k tóry budowę 
kościoła zasańskiego chce doprowadzić do skutku. 
T a  m yśl, dawniej pow stała, dojrzała właśnie w tym 
czasie, w którym  cały świat katolicki z zapałem przyj
muje wiadomość o uroczystym obchodzie pięćdziesię
cioletniego jubileuszu biskupiego Ojca clirześciaństwa 
Leona X III. Z prawdziwie młodzieńczą żywością 
gorącością ducha nie zaniedbają katolicy niczego, co

tylko może się przyczynić do uświetnienia tej rado-1 dodatku nad program. Za to w zgodzie była pa- interpelował. Gdyby kiedykolwiek “a™
y bliczność z recenzentem, choćby nie wiem jak a p. Cayaignac em miało przyjść do porozumienia,

Pragniemy tedy i my w Przemyślu obok innych surowym, gdy hucznem brawem dziękowała p. nie: stałoby_ się to w tajemnicy. Ale my jestesi y
objawów naszej czci i hołdu i naszego synowskiego Hockowi za poloneza Wieniawskiego i zniewoliła tylko świadkami tego, co wy czynicie K onsy
przywiązania do Głowy Kościoła św. uświetnić ten go do dodania mazura, odegranego z pełną w y-|cyjn a  prawica wstYẐ TII“i®_Slę ”
dzień trwale i podać go z pokolenia w pokolenie jako bornego zacięcia brawurą
pomnik tych myśli i uczuć naszych, a takim pomni 
kiem chcemy mieć Dom Boży.

opozycyi i popiera Cavaignaca. ponieważ on żądał 
tego, czego my żądaliśmy oddawna. Popieraliśmy 
także niedawno ministra Develle przeciwko p

w - * ,  o j -

niezw yklem , jak  niezwykłą je st uroczystość 50 - tej 
rocznicy sakry biskupiej na stolicy Piotrowej, a taką 
dla nas rzeczą będzie właśnie kościół nowy,

Chcemy dać wyraz naszej wdzięczności 
m iestnika Chrystusowego za Jego wiekopomn 
cyk lik i, za Jego odezwy do w iernych, które na 
wszystkich polach, mających styczność z religią i po
trzebami Kościoła, podnoszą wybitnie godło Jego p a
piestwa lumen de coelo i są prawdziwą pochodnią,

price” (op. 43). Oba te utwory niedawno skompono i ; toler"nCyjnyCh krokach. Kraj potrzebuje pokoju 
unwv l wane 1 U nas jeszcze wcale nlezna"eP niezawodnie . „ Nagza ro]a jest skromna j nie sądzimy

mości dla Na- zyskają S°bie szeroki,® k°ło S e m i k ó w  i wykonaw- - potrzebowali występować z dotychczaso 
iekopomne en- W " ' ,  ‘Luf 1 * " “  * rezerwyi ale tylko pięć miesięcy oddzielana:

pracować nad więKszemi dziełami, ,u  m p. wa gzkolna zawierają ustępy, zwrócone przeciwko
Goplana, której wykończenie obecnie bardzo naprzód . przeciwko którym występuje-
postepuje i która pełną będzie niepospolitych pięk- we gtkich wielkicb kwestyach, w któ-
ności. U tejże firmy wiedeńskiej Doblingera wydane 
zostały świeżo w drugiej edycyi dwa zeszyty utwo - 
rów fortepianowych dawniejszych Żeleńskiego p. t . :
„Seclis C haracterstilcke” (op. 17). Zbiór te n , znany 
od la t kilkunastu, cieszy się tak u n as , ja k  za g ra 
nicą, niemałem powodzeniem, czego dowodem p o trzeba ,. ^  iada móW; bo będzie mówił na-
nowego wydania. P rzy tej sposobności ko“ Pozy tor tu ra inie znow u 0 koncen tracy i rep u b lik ań sk ie j, a

rycb chodzi o dobro ludu, chcemy popierać rząd. 
Ile tylko razy będzie nas rząd potrzebował do 
zwalczania swoich radykalnych przyjaciół, będzie
my mu służyć, ale prosimy go tylko o jedno: 
niech w takich dniach nie wstępuje na trybuDę

pod względem technicznym przedstawiają się przy- I od”powszechnych wyborów. Kraj położy koniec 
stepnie. Wdzięczni jesteśmy autorowi, że tak wielo- ‘ b , i k a ń s k i e j  koncentracvi. Przy najbliższych
stronnie i wytrwale wzbogaca nasz dorobek artysty- » * gtanie prawica i lewica. Rzeczpo-
czny, cd roku obdarzając nas muzyką fortepianową, ^  p w ^ b ezp ieczeń stw ie , po cóż więc

, , ,  . w o k a l n a ,  o r k i e s t r a l n ą , a  o b o k  t e g o  m a j ą c  j e s z c z e  c z a s  c • Ustawa wciskowa i usta-
oświecającą narody w najżywotniejszych kwestyach wa£ nad większemi dziełam i, jak n. p. o p e r a |ta  o rg am zacy a  w o j e n n a .  U staw a w ojskow a i i m ^  
naszego wieku. N iechby ta  wdzięczność wieki prze-1 m-Zral wvlmVin^onio nńppnie ha
trw ała i szła da le j, a z nią i nauka mądrego P a 
pieża, to chcemy wypisać kamieniem trwałym , z k tó
rego św iątynia się złoży.

W reszcie mamy to przekonanie, że nic tak  nie 
ucieszy szlachetnego serca Ojca św. i nic tak  życze
niom Jego nie odpowie w tej radosnej chw ili, jak  
to, kiedy się dowie, że z okazyi Jego sekundycyj bi
skupich otrzym ają chociaż nieliczni wierni w małj-m 
zakątku Polonii domek B oży, w którym  znajdą ła 
twość
W szak i"Ó n prawi do swych owieczek, jak  niegdyś 
mawiał W iktor papież, że chwała Jego je s t uczciwość 

pobożność wiernych, która z religii płynie.
Zamierzamy ów kościół postawić pod wezwaniem 

Serca Pana J e z u sa ,” aby serca nasze tem żywszą 
ilością pałały ku Bogu, im więcej w najmiłościwsze 

Serce Boga - człowieka wpatrywać się będziemy, —  
aby Bóg ulitował się nędzy n asze j, przyjął modły 
nasze, dał win przebaczenie i błogosławił po wszyst
kie dni żywota.

T a  je st inteneya nasza, te  są wielkie chęci nasze, 
a środki skromne. Dlatego odzywamy się do serc 
katolickich, które z nami jedno czują, odzywamy 
z pełną ufnością, że jako jeden duch nas ożywia 
cel jeden, tak nam nie poskąpią materyalnego popar
cia na ten przyszły kościół.

, .poczynił pewne zmiany i poprawki, przez które zy 
wypełniania obowiązków, religią nałożonych. | skała szczególnie strona praktyczna wykonania i pod

niósł się efekt miejsc niektórych.

wówczas z ubolewaniem nie będziemy mu mogli 
służyć, ponieważ przez tę koncentracyę zachwiane 
zostały najważniejsze interesy kraju.

Z o f i a  18 lutego. Ajencya bałkańska upowa
żniona została do zaprzeczenia doniesieniom kon
stantynopolitańskiego korespondenta F ig a r a , ja 
koby Stambułów żądał dymisyi bułgarskiego eks- 
archy, jakoby dążył do utworzenia katolickiego, 
bułgarskiego patryarchatu, jakoby ambasador fran
cuski Cambon odradzał katolickim prałatom poru
szania tej kwestyi i jakoby kardynał Rampolla 
tej treści depeszę wystosował w imieniu Papieża.

Od A dmin i s t racy i  „ C z a s u i4
Dla 90-letniej staruszki złożono pod lit. 

3 zlr.
W. S.

A A D E S - Ł A A E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

wypieka

czysto żytni

Ostatnie wiadomości. Telegramy własne „Czasu".

Wczorajsze posiedzenie wiedeńskiej Izby poseł- I V ie r ie i i  18 lutego. Poseł Lewakowski otrzy- 
skiej miało przebieg dosyć burzliwy. Tematu do maj pozwolenie na czynienie przygotowawczych 
ożywionych dyskusyj dostarczały onegdajsze mało robót technicznych około budowy kolei z Zako- 

scrc parlamentarne okrzyki deputowanych Kaunitza i panego na Nowy-Targ i Szczawnicę aż do Stare- 
• „ Spincicza, oraz niezgodne z regulaminem postę- g0 Sącza, 

ia*i I Powanie wicePrezydenta Chlumecky’ego przy zam- u , . r | j n  jg  lutego. Według wiadomości nade- 
knieciu poprzedniego posiedzenia. Przy tej sposo- I gZ}ych tu z Petersburga, zamierza rząd rosyjski 
bności minister Sclibnborn wypowiedział długą | zacjag na(j w najbliższym czasie nową pożyczkę 
mowę w obronie stanu urzędniczego, atakowanego

P iekarnia parowa
W PODGÓRZU

GUSTAWA B A R U C H A
wypieka

Cl .
w bochenkach  w aż ący ch  2 i 3 kilogramy.
Wszj7stkie Ajencye Piekarni utrzymują takowy 
na składzie, jak  również Handle korzenne: 

w Urakowiei J .  NI G o e b la  i S p . ,  A. S u s k i e g o ,  
P i o t r a  J a d o w s k i e g o ,  ul Grodzka; V a t e r n a c h t a ,  P e l i 
k a n a ,  ul. Floryańska; S k l a r c z y k a ,  ul. Szczepańska; 
L o e f l e r a ,  ulica Mostowa; I m m e r g iu c k a ,  ulica Zwie
rzyniecka;

w  Tarnowie: T a d e u s z a  S c h a r f f a ; 
w Rzeszowie: NI. E. F in ka  i J ó z e f a  H o r n u n g a ;  
w Wadowirarii i Teof i la  K lu k a ;  
we Lwowie: A dolfa  S t a n d a c h e r a , plac  Ber

nardyński, Nr 17.

(181 13-104)

Za wszystkich Dobrodziejów słać będziemy m0^  I przez* posła Y aszatego. C odo om aw ianego resk ry
twy już te raz , a później w tym domu Bożym, 
stanie i łączyć się z nimi będziemy, choćbyśmy byli 
czasem i szmatem ziemi od nich oddaleni. Co roku 
odprawiać się będzie w tym celu nabożeństwo wspól
ne. Łaskaw e datki prosimy przesyłać na ręce Redak
cyi dzienników lub na ręce X. Konstantego Biedy, 
do urzędu parafialnego łac. w Przemyślu.

Tomasz F u tryn  sekretarz. X. kan. Julcób Feder- 
k i ,w i ,z ,  prezes komitetu L udw ik  Paliard i,  zastęp
ca prezesa. Kazimierz Błocki,  skarbnik. X. D r  J u 
liusz Tuszyński kanonik, X. Teofil, Łukawski,  ka
nonik. X. Konstanty B ied a ,  Michał Dornwnld, 
fabrykant narzędzi rolniczych. Z ygm unt Kalicki, 
aptekarz. Dr Jan  N itm czyńsk i ,  adwokat krajowy. 
Michał Z a ją c z k o w s k i , budowniczy miejski. Józe f  
Krysta, budowniczy. Franciszek Małkowski, właśc. 
realności.

ptu prezydenta najwyższego trybunału minister 
po .. .
nie przypisuje mu takiej intency , _ 
widzi Vaszaty. Zresztą minister przyjął do wiado- 
ści wyjaśnienie Kaunitza, które, zdaniem jego, 
sprawę ostatecznie załatwia. Innego zdania był 
poseł Wrabetz, przemawiający w imieniu lewicy 
i domagający się energiczniejszego odparcia obra
z y ,  wyrządzonej jednemu z najwyższych urzędni
ków państwa. W dalszym ciągu dyskusyi nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości zabierali 
wczoraj glos z posłów galicyjskich deputowani 
Dr Byk i p. Podlaszecki. Stosunki sądowe w Ga-

Wielkanoc w Rzymie.
W e wszystkich krajach, gdzie m ieszkają katolicy, czy-

wewnętrzną.
K z y m  18 lutego. Odpowiedź ministra Brina I 

tu prezydenta najwyższego t iy  ounai u ,  I na interpelacyę, dotyczącą ostatniego uroczystego nją jU£ wjeikje przyg0t0wania celem wysłania wielkich
otępił wyrażenie o o b c y c h  języ kac , je . ‘ zebrania na cześć Papieża w Wiedniu, nastąpić I tłumów pielgrzymów \c bieżącym rohu do świętego mia-
ie przypisuje mu takiej m iencyi, ja ą , I ma dzisiaj. | sta, ażeby złożyć hołd Jego Świątobliwości Papieżowi

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  18-go lutego. Komisya budżetowa 
uchwaliła prowizoryum budżetowe i kredyt do
datkowy dla trybunału najwyższego. Do subko 
misyi, mającej na celu zbadanie kwestyi regula- 

d plac urzędniczych, wybrani zostali: Madeyski,

W iadomości u rzędow e.
Prezydent Sądu krajowego wyższego w Krakowie 

zamianował kancelistę do prowadzenia ksiąg grunto 
wycli
Lekczyńskiego 
wie,
Józefa F rey taga, kancelistą sądu obwodowego w Wa 
dowicach i wachmistrza 2 pułku ułanów, W alentego 
Świadkowskiego, kancelistą sądu obwodowego w No
wym Sączu.

licyi omawiał także dep Pergelt. ^ zy ko^ , U ^  Ba'rnreitheL 'Kaibrein i Śteinwender. 
siedzenia wiceprezydent Chlumecky ogłosił, ze | ^  ^  ^
posiedzenie następne odbędzie się dzisiaj o godzi- . . , , n  ,
nie pół do 7ej wieczorem. Młodoczech Dr Kaizl n.u parlamentu oświadczy Capr.vi, że uzdrowie- 

. a ł , aby posiedzenie zaczęło się o go- U e  stosunków w Niemczech wymaga przedewszyst- 
’ ' . 1 . . , , i i _ ..... I Hom ofotnóni Knżdn z m i a n a  osobv nołaczona est

i  Leonowi X III , k tóry obchodzi swój 50-letni jubileusz 
biskupi. Z Austryi odejdzie więc pociąg z pielgrzymami 

I z W iednia 30 marca, a z tego powodu ceny wszystkich 
klas są nadzwyczajnie zniżone, i tak n. p. kosztuje III 
klasa tam i napowrót z użyciem pospiesznego pociągu 

I 36 zlr. 50 cent. Urządzeniem tej jazdy zajęło się od
dawna znane i dla kościelnych uroczystości kilkakrotnie 
już czynne biuro podróżnicze: CS. S e l i r o e c K l ' s  
W  w e  1 . K o l o w r a f r i n g  i) »  W i e d n i u ,  

I które też najchętniej udziela bliższych wyjaśnień.
(343)

E T erlin  18 lutego. Na wczorajszem posiedze-1
że uzdrowie-

nie 1 1  rano; v v u i o s e k  t e n  j e d n a k  został odrzu-1 kiem stałości.. Każda zmiana osoby p o j o n a  jest 
iy 69 głosami przeciwko 64. Za wnioskiem pre U wstrząśn.eniem. Mówca wytrwa więc iw y p e n i

__________  . . . len ta  glosow ali P olacy i lew ica ; przeciw ko cały swój obow iązek  i sw o ją  pow inność m e ze wzglę-
jh przy sądzie powiatowym w K ętach, Adolfa k ,ub j jo h e n w a r ta , M łodoezesi, n iem iecko-narodow i d u  n a  s ie b ie , l e c z  ze w z g l ę d u  n a  ce sa iza  i pan 
cczyńskicgo, kancelistą Sądu krajowego w Krako- L a n t y semici. O kazało  się  za te m , że naw et w czy stwo. G orąco życzyc sobie należy , ab y  rep iezen - 
, podoficera rachunkowego I klasy 13 p. piechoty, gt() fo rm a]ny Ch sp raw ach  postępow anie trzech  w iel- tanci in teresów  ro ln ic tw a roziyazy li, czy roSa ,

Dr H e n r y k  J u d k i e w i c z
otworzył kancelaryę adwokacką.

przy  ul. Grodzkiej l. 50. ( 4 3 7  1 - 3 )

kich stronnictw nie jest jednolite.
Współpracownik czasopisma Deutsche Warte  

ogłasza rozmowę swoją z członkiem pruskiej Izby

na którą obecnie w eszli, da się pogodzić trwale | 
z interesami państwa.

Parlament uchwalił w dalszym ciągu tytuł bu-1
panów, p. Kościelskim, w sprawie projektu woj- dżetu „płaca sekretarza stanu.“

R e p e r t u a r  t e a t r u

(jak wyżej).
W e czwartek 23 b. m. po raz czw arty: J u ż  go 

m am  ! (jak wyżej).

B e r l i n  1 8  lutego. Na posiedzeniu parlamentu 
przemawiał Kanitz przeciw polityce traktatów |

skowego. P. Kościelski zapewnił, że jeżeli cen
trum oświadcza się przeciwko projektowi wojsko- . . .
wemu w p ł y w a j ą  n a  to nietylko partyjno polityczne, handlowych. Od czasu zawarcia handlowych trak 

W niedzielę 19 b. m. po raz drugi: J u ż  go mam  • |ecz tak£e bardziej jeszcze wyborcze i taktyczne tatów pogorszył się bilans handlowy Niemiec,
krotochwila w‘ 3 aktach Ryszarda Ruszkowskiego. ” . . .  ■ J , ,,  , ---------

We wtorek 21 b. m. po raz trzeci: J u ż  go m a m ! .  ̂ ^  ^   ̂ ^ ___,
w Niemczech południowych, a partya ludowa Si-1 dawstwa clowego z r. 1879, które ma na celu
" l a  n i e  o m i e s z k a ł a b y  wyzyskać tego na swoją ko- utrzymanie Niemcom wewnętrznego 1 '*»<*-»"«-
rzyść. Niewiadomo dokładnie, jak się na sprawę | cznego targu, 
projektu zapatrują właściwie członkowie centrum 
ze Szląska i Prus nadreńskich; była nawet oba 
wa o rozdwojenie centrum, a w takim razie przy
jęcie brzmienia rządowego byłoby zapewnione.
Posłowie polscy w każdym razie będą występo 
wali bez zastrzeżeń za projektem i będą gloso

— Dnia 17 lutego pogoda; termometr od — 2 5  
doszedł do —f-4*7 C. Barometr opada; o godz. 7-mej | 
rano dnia 18 lutego stan jego był 746‘8 mm., term o
metru 0-0 C. W iatr zachodni.

W niedzielę dnia 19 lu tego: św. K onrada wyzn. ; | 
w poniedziałek dnia 20 b. m . : św. Leona i Zeno 
biusza męcz.

G r u d x i a d *  18 lutego. Wczoraj odbył się w y -] 
bór uzupełniający do parlamentu z okręgu Kościesz- 
Starygród. Wybrany został kandydat polski Kałk 
stein.

R z y m  18 lutego. Wczoraj przyjął Papież 
w katedrze św. Piotra drugą grupę pielgrzymów

Ruch artystyczny i umysłowy.
W ieczór m uzyczny  Tow. muzycznego krak. od

był się wczoraj wobec licznie zgromadzonej pu-

wali tylko za temi zmianami, na które się rząd w}oskieb w ]iczbie oko}0 3;000 i przeszło 60 bi 
zgodzi. Prowincye polskie pierwsze w razie wojny skupbw Kardynał wikaryusz odczytał adres. Pa- 
z Rosyą doświadczyłyby jej strasznych skutków; l j e i  dzjękował i polecił odczytać przemowę z od- 
renrezentanci ich beda zatem zawsze starali się I powiedzią, w której podnosi zgubność konfliktu,reprezentanci ich będą .. - ______,______  _____
o potężną siłę zbrojną, aby eweutualna w ojuanie rozdzielającego urzędowe Włochy i Stolicę św. 
rozegrała się na ich ziemi. P. Koseielski oświadcza I przem0Wę* Zamykają życzenia rozwoju dla Włoch 
w depeszy, wystosowanej do D zienn ika  P o zn a ń - \ j ukob(.zenia obecnego zatargu. Przyjęcie rozpo- 
skiego, że Deutsche Warte  zapisuje tylko jego 
osobiste poglądy i osobiste życzenia, dotyczące wi

N a j w i ę k s z e  i n a j b o g a t s z e  w świec ie  
T o w a r z y s t w o  u b e z p i e c z e ń

, / i  i i a :  m u t u a l ^
założone 18 48.

Fundusz poręczający 8 2 6 1 i milionów frank i* ,
z czego  ulokowano 

4T6°/0 w pierwszych hipotekach,
36-2°/o w pupilarnych papierach wartościow., 

9'3% w nieruchomościach,
12 9°/0 w pożyczkach na papiery wartościowe, 

bieżące odsetki i gotówkę kredytu. 
R ezerw y p rem iow e d la w szelk ich  w Au

stryi z aw ar ty ch  u bezp ieczeń  z ło żon e  s ą  w c. 
k. m in is terya lne j  kasie  w Wiedniu (wedle po
stanowienia koncesyi z dnia 29 kwietnia 
1890, 1. 6677.). (258)

Główną ajencyę ma: A d o l f  S c l i o r e r  
w  K r a k o w i e  ul. Szpitalna 1. 6 ; miejsce 
inkasa: filia gałic. akc. Banku hipotecznego.

bliczności, zaciekawionej programem, z wyłącznie doków projektu wojskowego. _ 
p o l s k i c h  utworów złożonym. Program ten w osta | Wynik głosowania w komisyi wojskowej nad
tniej chwili 
mniej był inter 
curiosum : kwartet 
którego odkrycie 
było prawdziwą niespod/.i; 
nia i kieru
temu, co do „ . . . .  .
wiązujemy. Kwartet wczorajszy, jeżeli — jak się mis w sprawie zmiany projektowanej przez cen
zdaje istotnie —- jest jego dziełem , ma wszelkie trum i czy rząd ten kompromis zaakceptuje. jprnmanjrn
ceciiv próby, żeby nie powiedzieć ćwiczenia mło- W sejmie pruskim przy obradach na,d sprawą Tnterneiapva twierdzi 
dzieńczego. Nie brak tu i ówdzie błysków talentu | traktatu handlowego z Rosyą, w imjieniu Koła poi-1 nr„0„im

częło się o godz. 10 rano ; o godz. 4  popołudniu 
ceremonia ucałowania ręki nie była jeszcze ukoń
czoną. Pielgrzymi witali Papieża z zapałem. 

R z y m

Specyalista chorób wenerycznych i skórnych

Dr Tadeusz M ayzel
. . sekundaryusz Szp. św. Ł a za rza  — mieszka obecnie 

18 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu ul ś Gertrudy L. 8, II. piętro; ordynuje od 2— 4.
od. | (203 4-)

katastrofy 
po- 

przy
Iziw ą n iespodzianką . N atu ra  uzdolnię- m odzielny wniosei ’. rhn rt» i t vlkn teJ sposobności uczucia sym paty i d la  narodu , z któ-
iiiku M oniuszki ta k  m ało odpow iada g łosow an ia  b y ła  ju z  pew ną. Chodzi te raz  t j lk o  iac za  W Jochv n rzv iac ie lsk ie  stosunki 
„ „„ ję c ia  k w arte tu  sm yczkow ego p rr.j- „ to , cyko a c e rw a t,w ,„ z g a d t ,  s tę  korttpro 

iznr.a.-tof mwnraiaiv iAłpli _  ink sip m is  w sn raw ie  zm ianv n ro iek tow anei n rzez cen ńiep. e a r n n n e  ^  p yj b _ y

K I  K S A  T E L E G R A F I C Z N E .  
W i e i l e i i  18 lutego 2 godzina 30 min. po poł.

cyę w sprawie enuncyacyj, wypowiedzianych na 
ostatniem zgromadzeniu katolików we Wiedniu.

Moniuszkowskiego, są miejsca ładne 
całości organicznej, siln ią zbudowanej 

niema

— wrażenia | skiego zabrał głos poseł Dr Jan Żółtowski, i o-
 f i oryginał I świadczył, że Koło głosować będzie za wnioskiem

nie pomyślanej, niema. Z wielkiem zajęciem siu konserwatywnym, zmodyfikowanym przez wolno- 
chaliśmy całej długiej seryi pieśni ludowych, uło- konserwatywnego posła Dziembowskiego, ponie- 
żonych na chór męski przez p. Galla. Było ich waż Koło polskie nie dopatruje się w nim ostrza 
aż 12 smutnych i w esołych, świeckich i religij politycznego, skierowanego przeciw rządowi. Wnio- 
nych polskich i ruskich —  słowem kalejdoskop sek Dziembowskiego wzywa rząd do użycia swego 
cały w którym lud nasz przesunął się przed nami, wpływu na radę związkową, aby przy układach 
przedstawiony ze stron najrozmaitszych. Były mniej | handlowych z Rosyą  ̂ korzystając z doświadczeń,

zwrócone przeciw nienaruszalności państwa wło- W |  ^
skiego. , . . .

Na posiedzeniu senatu bronił Giolitti zachowa
nia się rządu w sprawie banku rzymskiego, oraz 
usprawiedliwiał nadzwy7czajnem położeniem postę-1 p ukafy 
powanie rządu w tej kwestyi. Ostateczne rozstrzy- M a r k j  .  ( ’ ( 
gnięcie zastrzeżone jest parlamentowi. Prezes mi- 4% Rentawęg. kor. 
n i s t r ó w  zaprzecza stanowczo pogłoskom o rzeko- 4 %  »

• ■ • i * i  I I i l l R v  YlT1mem przesileniu gabinetowem.
Obrady toczą się dzisiaj w dalszym ciągu.
L o n d y n  18 lutego. Izba niższa przyjęła bil

złr. ct. złr. ct.
cs g papier, opod. . 99 20 A nglobank............ 153 60
a >. srebrna „ 98 90 U nion..................... 255 25
£  s  4% złota . . . 

g 5% pap.nieop.
118 35 Bankverein . . . . 122 50
100 50 Akcye Landerbank. 239 50

Akcye ban. ausst.-w. 994 — „ kol. Kar. Lud. 219 25
„ kredytowe . 329 20 „ „ lwowsko-

Londyn .................. 121 10 czerniow. 261 50
N apoleony............. 9 64 - „ połudn. . 

E lb e th a l ...............
101 25

D ukaty ................... 5 69 238 -
M ark i..................... 59 22»/, N o rd b a h n ............ 2920
4% Renta węg. kor. 95 55 Staatsbahn . . . . 308 25
4% „ „ złota 116 30 A lp in ...................... 55 60
Losy prem. w ęg .. . 161 — Akcye tytoniowe . 

R ub le ......................
176 —

Losy tureckie . . . 49 75 127 75
udatne, jak np. „Anioł pasterzom mówił“ o zbyt nabytych w c z a s i e  układów handlowych z Austryą
skomplikowanej harmonizacyi, ale były i bardzo Włochami i Szwajcaryą, strzegła należycie intere
wdzięczne i ładne, ułożone z całą subtelnością sów rolnictwa i przemysłm Poseł Żółtowski zazna dvsknsvi
odczucia swojskiej nuty. Niektóre z nich wprost czył także, że ustawa 100-mjhonowa przyczyniła vy ciągu ayskusyi |^ “7IŁ” * . T T
znakomite, m p. „Czego kalino w dole stoisz“, I d o  ruiny rolnictwa w dzielnicach polskich.|m ści zwalczają przedłożenie, gdyż, zdaniem ich,|Krótki Wiedeń
„Albośmy \o  ja c y  ’ t a c y „ P o r ó w n a j  Boże góry

Usposobienie giełdy: stałe. 

Berlin 18 lutego.

dolami”, pieśni ruskie i t. d. P. Gall ma dar sami przeciwko 25.

się do ru iny  ro ln ic tw a w dzie ln icach  polskich. 
W niosek D ziem bow skiego p rzy ję ty  został 314  gło

Banknoty austr.. . 1168 75
  '  ‘ 168 70
Banknoty ro s .. . . |216 25

przemawiania do serca publiczności, która też W toku dyskusyi w Izbie francuskiej nad in- 
wczoraj z zapałem przyjmowała każdą z pieśni terpelacyą o ogólnej polityce rządu z powodu in- 
i  kilkakrotnie autora w yw oływ ała; wykonanie pod terpelacyi Leydeta, która to dyskusya, jak wTia 
kierunkiem dyr. Barabasza było bardzo staranne domo z wczorajszej dopeszy, zakończyła się wy- 
i bardzo piękne. Publiczność, dziwna to istota; rażeniem zaufania dla

nienaruszalność państwa jest zagrożoną. Morley, .
broniąc przedłożenia, podnosił, że najlepszym | 5 Listy zast.pois . , 68 50 
środkiem do udaremnienia klerykalnej uzurpacyi 
Irłandyi jest przeciwstawienie jej silnej, reprezen
tacyjnej, politycznej władzy

B u k a r e s z t  18 go lutego. Minister dóbr pań- 
rządu , najwięcej uwagi I stwowych zgodził się na zapatrywania komisyi

4“/, Listy likw. pols. 66 20 
Akc. kol. Kar. Lud 92 80 

„ austr. kred. . 177 87 
Ultimo Ruble . . . |216 25

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA

M ichał Chyliński.

ul
l-Z e C Z  u a t r o m  *./*»•«— » . .  * »       — ̂   o - -    ~ w  ,  • » »  . » ,
w błędzie, gdyż publiczność zmusiła artystę dojn ie  zabierał głosu, gdyby mnie p. Ribot nie za-1niającego artykułu ustawy

nawskróś fałszywie —  zapewne byliśmy mogło zachwiać rządem w jego posadach. Byłbym nych pozostawia minister rozstrzygnięciu uzupeł-

Adres Administracyi, Drukarni i Redakcyi „Czasu”
. ś. T o m a sz a  32  i ul. ś. M arka  35  w K rakowie

Telefonu 50.



4 CZAS z Niedzieli 19 Lutego 1893.

Rozmyślania i kazania 
o Męce Pańskiej

w wielkim wyborze poleca i do wyboru 
przesyła najchętniej

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. Wlad. Miłkowskiego

w K rakow ie. ( 402 -4 -6)

„ Z ł o t a  Ks ięga  S z l a c h t y  Po l sk i e j !1
R ocznik  X V  w yszedł z d ru k u  i zo sta ł ro z e 

słan y  abonentom . (2734 10 10;
O twiera się  p rzed p ła ta  na 

R o c z n i k ,  s z e s n a s t y  
a 10 m. (6 złr., 5 rbsr.) za  egzem plarz. U prasza 
się o wczesne zgłoszen ie  rodzin  p ragnących  
być zam ieszczonem i w X V I roczniku. P rzed p ła tę  
i zg łoszen ia  p rzy jm uje  w yłącznie niżej podpisany.

,Teodor Zycliliiiski.
Poznań, Ś . Marcin 21, dn ia  21 g ru d n ia  1892 r.

W S K A Z Ó W K I  D O B R E G O  T O N U
niezbędny poradnik  

dla każdej m łodej panienki
o b e jm u je: W skazów ki co do w łasnej osoby, Obo
w iązk i w zględem  to w arzy stw a , O uprzejm ości 
w  rozm ow ie, T o w arzysk ie  zabaw y. U roczyste 
o k resy  życia, O stosow nem  zachow aniu  się w zglę
dem  rozm aitych  o só b , Sposób p isan ia  listów , J a k  

się  stać  m iłą w tow arzystw ie  i w domu. 
Cena 6 0  et.

P o  p rzesłan iu  p rzekazem  pocztow ym  kw oty  C G  c., 
u sk u teczn ia  się p rzesy łk ę  op łatn ie. (464 1-6)

Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO,
L w ó w .  ul. K opern ika  L . 7.

Dom parterowy ‘"H S
now y w I'ndgarzu p rzy  ul. B atorego  Nr. 345, 
j e s t  do sprzedan ia  bardzo korzystnie z w ol
nej ręk i. W iadom ość na m iejscu. (430-1-3)

1 1 .0 0 0 ,0 0 0 -1 .5 0 0 ,0 0 0  złr.
zaliczki g o t ó w k ę  s z u k a n i  
znacznej l e ś n e j  p o s i a d ł o ś c i

w Galicyi lub w Węgrzech.
Również poszukuję p a rese t
do kilkanaście s e t  I l i o r g .  l a * Ó W  
za gotówkę i .  j .  < l r  l e w  a  zdatnego 

n a  e k s p o r t .
F. A. D r w ę s k i ,  C e n t r a l n a  a g e n t u r a  
dóbr ,  l a s ó w ,  h ipo tek  i dom k o m is o w o -  

z b o ż o w y  w P o z n a n i u .  (4 3 2 1 6)

Do S z a n o w .  PP. Rolników.
Przy zbliżającym się sezonie wiosennym 

proszę uprzejmie Szanownych PP. Odbior
ców o wczesne zamówienia potrzebnych 
maszyn i narzędzi rolniczych, abym był 
w stanie zamówienia ku zadowoleniu Sza 
nownych PP. Odbiorców wykonać.

(463-1-4)

Z uszanowaniem
ff. P r i i w e r

w  K rakow ie.

L eśn iczy
z Księstwa Poznańskiego, żonaty, w mło
dym wieku, bezdzietny, obeznany z wszel 
k’emi gałęziami gospodarstwa leśnego, 
który samodzielnie przez kilka lat więk- 
szemi lasami zarządzał — p o s z u k u j e  
p o s a d y  zaraz lub od Igo kwietnia. — 
Praktykował w lasach księcia Hohen 
zoilem i odsłnżył wojskowość przy gwar- 
dyi strzelców. (425-2 2)

Łaskawe oferty uprasza przesyłać pod 
adresem: K o szarsh i,  św. -Łazarz 
Kr. 15 w Poznaniu (Posen).

Jubileusz 50-letni

J m t a t i
Biskupstwa

napisał
X . Dr. Wincenty Smoczyński, 

Podkom orzy  ta jn y  Je g o  Św iątobliw ości, 
Proboszcz w T enczynku .

Cena .40 cent.
Do n a b y c ia  w księgarniach — u Autora 
w Tenczynku, poczta Krzeszowice, i w biu

rze Drukarni „Czasu.11 (467 2-3)

Mieszkania różne
z wszelkieini dojgodnoŃciami, w ka
mienicy urządzonej z wodociągami
p rzy  u licy  K ro w o d ersk ie j, są  do w ynajęc ia  od 
1 k w ie tn ia  1893 r. — W iadom ość w  p iekarn i 
p o d N r. 1 3 0 przy  ul. K r o w o d e r s k i e j .  (383 2-4)

Największy wybór
fortepianów,pianin 

i harmonij
w składzie J. M. KORDECKIEGO

t e  K rakow ie, 
ul. św . Anny, daw niej h ote l Victoria.

S P R Z E D A Ż  Z A M I E N N A .
W y i i a j e m .  (2338 1 0 2 )

NA ZIMĘ!
ZIÓŁKA PIERSIOWE

Dr. SEEBIIHOEHA.
Powszechnie znane i sławne, są jedynie 

prawdziwe do nabycia w a p t e c e  „ po d  
z ł o t ą  g ł o w ą u L e o n a  R o s n e r a  
w K rakow ie. (2472 14 )

Pakiet 20 centów, za stempel i opako
w a n i e  n a  p r n w i n c v e  o  1 0  c e n t ó w  w i e o e i .

Etealnoić
przy ul. K r u p n i c z e j  L. 3 i 5, jest 
w całości lub częściowo z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość u właści
ciela pod L. 5, na I. piętrze. (141-7-

w p o b l i ż u  K r a k o w a ,  dwadzieścia 
morgów pola i zabudowania gospodarcze, 
są zaraz do sprzedania. Wiadomość przy 
ulicy św. J a n a  pod L. 14 I piętro, od 
godziny 12—2. (426 2-6

poczta Jarosław, 
ma n a  s p r z e d a ż  b u h a je  
r a s y  S h o r t h o r n  — oraz 
po koniec bieżtjcego miesiąca 
t r y k i  ( h a r a n y )  r a s y  
m ię sn e j .  (412-3-3)

BRACIA BILEWSCY
w K rakow ie, obok kościoła N . P . M aryi, 

polecają w wielkim wyborze

kalosze rosyjskie
po z D iż o n y c la  cenach. (2702-9-)

/:186oN.
/T.P.A.P.M.x 

/  C .r ie T e p 6 y p rb .\

K A I Y ^
sta re  i now e sp rzed a je  n a jtan ie j (130 322 ) 

IVIL WE1HIR, Wien, I., Salxthorgax*e 4

lijLepsKE ni a te r y  e
suk ienne  na u ’ ra n ia , czesankow e, tzew io ty , 
p ik łak i , n iep rzem akalne  su k n a  m yśliw skie, 
m aterye  na każd y  cel i w szelkie now ości ma- 
t e r j j  na  sukn ie  dam skie  na wi >enę i lato , w y
konane w szys:ko  najgustow nie j, w najlepszym  
g a tu n k u  i po  najtańszy ch cenach fabrycznych 

w ysyła nawet na metry także prywatnym 
sk ład  c. k. uprz. fab ry k  tow arów  sukiennych 

i w ełnianych (377-2-5) 
Roriz, Schwarz, Z w ittau , Mahren. 
Próbki opłatnie. Uznanie ze  wszystkich warstw  
towarzystwa, w ład z ,  stowarzyszeń. Dla oanów 
krawców wspaniałe  zbiory próbek nieopłatnie. I

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

A M  V I O L E T T E S  DE P A R M Ę

ED. PINAUD
M y d ł o . .. . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES DE P A R MĘ
Sssencya dla (hustek. .  a u x  V IOLETTES DE p a r i w e  J 
W o d a  ua i e towa . . AUX VI OLE TT ES  DE P A R M Ę  i
P o m a d a  aux VIOLETTES DE PARMĘ I
O l e j e k ...................AUX VIOLE TT ES  DE P A R M Ę  I
P u d e r  r y ż o w y .  AUX VI OLETTES  DE P A R M Ę  ] 
K o s m e t y k i . . . .  AUX VIOLETTES  DE PA RMĘ  | 

87, Boulevard de Strasbourg, 87

(43-14-)

I Alfred Rassl 
w Opawie

w S z 1 (i z k u a u s t r y a c k i m ,  
f i r m a  z a ł o ż o n a  w r.  1857,

[
leśnych i gospotlarczo-rolniGzyclt

p o lec a  (i 9-15)

bardzo plenne nasiona
wszelkiego rodzaju

h u r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o .

Próbki i cenniki 
darmo i opłatnie.

W

XXIII. PORZĄDKOW E ZWYCZAJNE

ZGROMADZENI E OGÓLNE
CZŁONKÓW

T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o w e g o  w K ra k o w ie
„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością“ 

odbędz;e się za rok 1892
w  n ie d z ie lę  5  m aren  1 8 9 3  r. o godz. 3  po południ u

w  l o k a l a c h  b iu ro w y c h  T o w a r z y s t w a  p r z y  ul.  S z e w s k i e j  pod L. 16,
o czem się strony interesowane zawiadamia.

P o rzą d ek  d z ie n n y :
1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór sekretarzy do spi

sania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jakoteż wybór skrutatorów.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności całorocznych i bilansu 

za rok 1892.
3) Wnioski Komisyi kontrolująrej względem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum, 

uchwalenie wysokości oywidendy, wypłacić się mającej członkom.
4) Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących z kadencyi 1890 r.
5) Zatwierdzenie wyboru Dyrektora stale urzędującego (§ 26 ustęp 2 statulu).

B ilans i sprawozdanie za r. 1892 przejrzeć można w biurze Tow. ZaliczY. 
Sekretarz: St. A laehnieicicz. Prezes: D r. A sn yk .

Halle 
a. S .. I . I I IIIIIU I IIIUIIII VA. WUlj

w PRUSACH, 
SPECYAŁAA. F A B R Y K A  

m achin  do dryfow ania ,  
MACHIN I PRZYRZĄDÓW 

dla  uprawy b u r a k ó w  cnkr.
Ostatnie wielkie wyniki i

1890 r. na  w ielk ie j w ystaw ie  ro ln iczej i leśnej w n ie iln iu i  pierwsze odznaczenie 
wielki złoty medal państwowy c. k  m in isteryum  roln ictw a.

1890 r. na w ielkiej w ystaw ie  ro ln iczej w Holoszwarze: pierwsze odznaczenie
wielki srebrny medal. 

l s 91 r. n a  w ielkiej w ystaw ie ro ln ia /e j w po łączen iu  z zabaw ą ludow ą w I.incii n. D . : 
pierwsze odznaczenie wielki zfoty medal.

1891 r. na  krajow ej w ystaw ie  jubileuszow ej w Pradze t pierwsze odznaczenie
wielki srebrny medal.

1891 r. n a  w itlk ie i konkurencji m ich in  do d ry lo w m ia , U 'ządzonej p rzez  król. ru m u ń 
sk ie  m in isteryum  w Hernstreu p d Hukarrsitemi pierwsze odzna
czenie wielki złoty medal. (342-1-26)

P a t e n t ,  u n i w e r s a l n a  g ó r s k a  m a c h i n a  do d r y l o w a n i a  , .Superior44, 
pa ten t ,  g ó r s k a  m a c h  n a  do d r y l o w a n i a  „ H a l l e n s i s 14,

oba system y znakom icie uznane w górsk ich  k ra 'n a  h tud z i ż w n iz in ie , uniwersalny 
krajacz, najświeższy uznany roztypywacz gnoju, p a te n t A m tm ann H eucke, 
młynek gnojuwnik, w szelk ie  inne mach ny  gospodaiezo-ro ln icze  najśw ież. ko n stru k cy i.

K atalog i darm o i o p ła tn ie .
Główne zastępstwo dla Austryi. Węgier i Górn. Silnika ma firm a:

F. J. S c h o b e r  w Opawie  (w Szlązku austr.)
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PIERWSZA SP0LKA BLACHARSKA
J. S t a n k i e w ic z ,  J. B i a l i k ,  S. M ic h a l s k i ,

w  K r a k o w i e
przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 22.

B ędąc zaopatrzonym i w m stery a ł Wj borow y, w szelk ie  m aszyny  pom ocnicze i po 
s ia d a ją c ‘fachow e u zd o ln ien ie , w y k o n u j“If.y po cenach umiarkowanych weze>kie 
p rzy rząd y  kąp ielow e, ja k o to : wanny, prysznice, piecyki do wanien; zakła
damy dzwonki elektryczne i g romochrony; urządzeuiy klosety po
kojowe i nadkanałowe wentylacje
m iedzią, cynkiem , ołowiem , b lachą że azną  i wy
konujem y pod gw aran cy ą  w oz aczonym  czasie 
w szelk ie  rep aracy e  dachów .

W yrabiam y n aczyn ia  kuchenne i dom owe 
w  m iedzi k n te , oraz pobielam y naczynia  

kuchenne.
Hrzyjmując zasadę, że dostarczać 

będziemy towar dobry, tani, krajo
wego wyrobu, oąm ielam y bię polecić ła sk a 
wej pam ięci. (192 7 25)

— P okryw am y wieże, kościo ły  i dachy

X X X X X X X X X X X X X X IX X X X X X X X K X X X X X X

Wanny od 13 złr. i wyżej. 
Wanny nasiadowe od 4 złr.

i wyżej.
Wanny fotel, od lii złr. wjżej. 
Plere do wanien fotelowych 

od 4 zł.-, i wyżej. 
UW AG A. M ając w szelk ie m ate r a ły  

z p ierw szego  ż ró d ’a, m żerny ws e lk ie  
robo ty  w ykonyw ać po nain izszej cenie. 
Uprasza się Sz. Publiczni ść o zw rócenie 
uwagi na  d o k ład n e  w ykonanie  roboty.
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Przed n aślad ow n ictw em  ochroniona próbką i marką.

s o ł  Ż o ł ą d k o w a
J t t l i n i z a  S e łta u m a n n a ,

aptekarza okręgowego w Stockerau,  
lid wielu lat uznany dyetetyczny środek dla podniecenia trawienia.
Usuwa na ty ch m iart zby tn i kwas żołądka — Aieirównuny dla regulowania 

i zachowania dobrego trawienia.
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  w K r a k o w i e .  "TB©

Cena t  p u d e lk a  76 cu t. (4 5-10)
R o zsy łka  pocztą  najm niej 2 p u d e łek  za zaliczką.

G łów ny sk ład : L audscbaftlliche A p o th e k e  .J  u  l i s i *  S c l i ; * u i | i a m «  in Stockerau.
8 W t M W V l« t ^ t S H ż W t M t W W tM <W taiW ł>» ( S M  S P W M tM  -

Syrop wapienno-żela zis ty
Z  P O D  F O S F O R A N U  W A P N A

wyrabiany przez
aptekarza J u l iu s z a  iserfoahnego  w W  cdniu

Ten od 22 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup p iersiow y  d iała ro iw aln ia- 
jąco  na ślu z , uśm ierzająco na k asze l, zm niejszająro  na p o ty , tudzież podnieta  
a p e ty t, pom aga traw ien iu  i odżyw ien iu , w zm acnia  ciało i podnosi s i ły  Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tw orzen ia  k r w i, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych so li fosfo- 
r y czn o -w a p ien n y ch  u sła b o w itych  dzieci dla tw orzen ia  k ośc i. (9112 :2 i

Cena I flaczki z łr . 1*25, pocztą 2 0  c. więcej 
  za opakowanie. (Połów ek niem a)
{ V *  l * r o s i m y  ż ą d a ć  z a w s z e  w y r a ź n i e  „ J .  l i e r h n -  
b n e ą o  s y r u p a  w a p i e n n o  • Ż F l a z i , t e i |O u  tudzież  uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany u r z ę d u w n i e  p r o t o k ó ł u  

w n n y  znak o c h r o n n y  znajdował się na każdej flaszce.
W W i e d n i u ,  a p t e k a  , , z u r  B a r m h e r z i g k e i t “  

Jtul. H erb a b n eg o ,  VII/1 Kaiserstrasse 73 1 75.
S K Ł A D Y : w K R A K O W IE mc. E. S tcokm ar ap t., W . R ed y k  a p t. ,  K. W iszn iew ski a p t . ; 

w e  L W O W IE  Z. R ucker ap t. „pod  sreb r. O rłem * , P  M ikolasz a p t. ,  J . W iew iórsk i apt. 
i H. B lum enfeld ap tek ., A . S k lo p iń sk i, J .  B o s e r ,  C. K rzy żan o w sk i: w B IA Ł Y  J . Kolaaaa, 
A F u chs i R  K e ler; w BORSZCZOWTE M N i.,m ężow ski; w  BRZEŻANACH A  D ur t -p t : 
w CZERNIOW CACFf J .  M ahl a n te k .,  Dr. J .  B arber. W  v . A lth : w DO RNA W A  RA F  
F ritsc h ; w DROHOBYUZU G. K o buzow ak i; w GRÓDKU J .  H escheles; w GU RAHU ORA 
E. B o tez a t; w FO R O D EN G E M. A ie n to w ie z ; w JA R O SŁ A W IU  J .  Rohm L  G ym ałs 
W is ło c k i: w  JA Ś L E  R. P a lc h : w KIM POLUNG F. F r itsc h ; w KOŁOMYI J .  Sidorowioz 
E. S te n z e l, K. Br. W ioosław ski; w  KOPYCZYŃCACH M. R « d e r; w K RY NICY F  N itrib it; 
w MIELOU A . P aw lik o w cfd ; w NIŻANKO W IC A C H  W . Włods im irsk i; w PODW OŁOCZY- 
SKACH D. Bohneide ; w  PR ZEM Y ŚLU  A. M ańkow ski, J .  L ep ian k iew icz ; w PR Z E M Y ŚLA 
NACH E. B aranow sk i: w RA D O W CA CH  p. R ossfgno, A. D ecan i: w SADOGORZE Rubi- 
now icz; w SANOKU G ie la ; w SAM BORZE J .  A leksiew ioz; w ŚN IA T Y N IE  F. Niemozew- 
s k i ;  w SUCZAWTE E  R o tta . J .  S chm id ; w  ST A N ISŁ A W O W IE  A. B e il, J . M acura, A  
S trzem eck i, w STOROŻYNCU H. F iillenbaum ; w S T R Y JU  L. t iirtner- w TARNO POLU 
H. K ah an e , M K r y ż tn o w b k i, L. Fleinchm ann : w T.ARNOW IE St. P aw ło w sk i; w W I
LAM OW ICACH F  S ch n e id e r; w W iN N IK A C H  K . B au m ann ; w USTRZYK ACH J .  R ied l; 
w ŻÓ ŁK W I A. Dadlno, apt.

GORSETY DAMSKIE
o ry g in a ln e  francusk ie  i w iedeńsk ie , 

znane z dobroci, poleca w wielkim  w yborze

MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH
M a r y i  P r a u s §

w Krakowie przy  ulicy św. Anny Nr. 3.
Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n c y i  u sku teczn ia  się 

odw r tnie. (231-10 50)*

Własnego chowu z oryginalego hodowania

nasienie buraków
E^kerndorfskich 50 ko 26 złr. 1 ko 60 c. 
Mammuth 22 „ „ „ 52 „
Jęczmień probosz zowski 100 ko . 8 złr. 
poleca Oskar llaem pel, właściciel 
dóbr w Osieku p od  O ś w i ę c i m e m .  

(421 3 6)

N A S T .  JOZEF  
M. BREUNIG,

C E S .  i  l i  It OL.  N A D W O R N Y  P I E K A R Z  i C L K i l E K N I  Ki,
w WIEDNIU I , SINGERSTRASSE 21. (161-8 15)

A S T M Y  i K A T A R Y
leczą się przez użyde Rurek i proszku tak  zwanych

F U M I G A T E U R  E S P I C
DUSZNOŚĆ —  K A SZ I.B  —  K A T A RY  —  N B W R A L G IB

W P aryżu : sprzedaż hurtowa J .  E s p ic ,  u l. S t-L .a z a re ,  2 0  ; we Lwowie : w aptekach 
P P . M ik o la s c h a ,  R u c k e r a  i 'W e w io r s k ie g o  ; w Krakowie : w aptekach PP. ’W T'isznievvskieg'O  i R e d y k a . 

Wymaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal zioty na Wystawie Powszechnej 1889 r. Hors Concours.
(38-11 23)

Dermatolowy proszek do posypywania
z Farbewerke dawniej Meister Lucius & Briining 

w Hóchst n. Menem (w Niemczech).
U znany, ja k o  zupełn ie  n ie szk o d liw y  śro d ek  p rzeciw  świeżym ranom, opalenlom. 
przetarciom, w ilg-.icacych dolegliwościach <9i.órny>-li w sze k ieg o  ro d z a ju : 
w ilg cących m iejs ach , zranieniu u x» bict i dzieci, w wilk u ,  poceniu  nóg  i rąk .

Do nabycia  we w szystk ich  ap iek ach  i sk ładach  a p te k a rsk ic h , w pudełkach  zaw iera
jąc y ch  po  25, 50 i ICO gram ów . (101 6-10)

Vs?* .* V-> J i V-

Z dniem  1 styczn ia  1893 r. o tw a rtą  zost ła 
w Krakowie, Ilynek główny L. 5, 1. piętro (obok handlu braci Bilewgkich)

F il ia  p a r o w e j  f a r b i a r n i  i p r a ln i  c h e m ic z n e j
Ferdynanda S ick en b erga  Synów  w  Wiedniu.

F ilia  p rzy jm uje  w szelk iego  ro d zą  u ub ran ia  m ęskie, dam skie  i dziecinne, jak o też  u  iform y, 
do Ł rb v  i p ran ia  chem icznego , w całości bez p m c ia , z podszew ką i w atow an iem ; w ażne szcze
gó ln ie  d la pp. oficerów i u rzęd n ik ó w  państw ow ych .

P o ły sk i z ubrań kam ga now ych usuw a się w ed ług  w łasnej m elody  n iezaw odnie.
Z akład  na i z  p rzy jm uje  t ik ż e  do  c ty s  c -e  .ia oprócz w szelk iego  ro d zaju  g a rd ero b y , m aterye  

na m eb le , p o rty ery , ko łd ry , dyw any, koronk i p raw u ziw e , paraso lk i ;w  cało śc i), sza le , chustk i, 
firan k i, ręk aw iczk i, k raw aty  i t. d . , jak o te ż  farbu je  w ed łu g  now ej m etody  „a R e sjo rt"  m aterye  
i sukn ie  jed w ab n e , p luszow e, aksam itne, o raz  p ióra i w szelk iego  ro d zaju  pasm anterye.

Itszelkie zamówienia z Galicyi przyjmuje tylko filia nnszu w Krako
wie, Rynek główny Kr. ii. pierwsze piętro. (JP  2015-8)

Po leca jąc  się łaskaw ym  w zględom  Szanow nej Publiczności, prosi o liczne zam ów ienia
Z A R Z Ą U  f  I L I I .

Mliczne próbki prywatnym kupującym darmo i opłatnie.
Obszerne zbiory próbek dla  krawców nieopłacone.

N ie da ję  żadnego  u stęp stw a  2 J/2 lub 3 '/2 złr. na  m etrze, ani też  żadnych  podaru n k ó w  d la  kraw ców , 
ja k o  to  czynią  k o n kuren  i ze szk o d ą  odbiorców , lecz mam s ta łe  ceny  n e tt  >, p rze, co k ażd y  p r y 
w atny kup u jący  k upu je  dobrze i tanio. P roszę  więc kazać  sobie p rzed łożyć  ty lk o  m oje zb iory  

próbek*. R ów nież ostrzegam  p r /e d  listam i podw ojny  h ustępstw  cen kon& urentów .

M A T E R T J E  V 4  I  B I 1 A 4 I 4 .
Peruw ien  i uo sk in g  d!a W iel. D uchow ieństw a m a te y e  w edle p rzep isu  na  mundury dla  c. k.  
urzędników tak ż e  d la weteranów, straży ogniowej, gimnastyków, liberyj, su k n a  na bilard i stoliki 
do gry, nakryc a  na powozy, pak łak i, t a k ż e  n ie p r z e m a k a ln e ,  n a  ubrania mysliw , m atery e  do p ran ia , 
pledy podróżne od  4— 14 złr. i t. p . K to <hre m itć  tani, rzetelny, trwały, czysto wełniany towar 
sukienny, a  n ie ta n :e łachy, k tó re  n ie w arta ją  pracy krawca, niechaj ssę uda do firm y (3 8 2 24)

Jai Stikarofsky w Bernie mor. (Manchester Austryi).
N ajw iększy  sk ład  fa^r. sukna w a rtośc i ya m il. złr.

Mój ’om posiada n jw ięk szy  wyw óz s u ’ n i do E uropy , w yrób suk ien  czesank., p rzyborów  
kraw iec, i w ielka  in tro ligato rn ię  zapraszam  wii c Szau Publi z iość do o b e jrzen ia  p rzy  sposob
ni ś i m ich zak ładów , w k tórych  ma zajęcie 150 ludzi. Rozsyłka tylko z a  zaliczką. K orespon- 
dencva w jeży ku n iem ieckim , w ęgierskim , czeskim , polskim , w łoskim , francuskim  i angielskim .

ERNEST SCHUSTER, zakład artystyczny
w  H it d n iu , IV ., B rlcederegasse  2 0 ,

na swój b o g a ty  sk ład  obrazów religijnych
a r ti styczn ie  w y k o ra n y ch  i bardzo  gustow nie  ozdobionych 

Illuslrow ane katalogi darmo i opłatn ie .
Jako szczegó ln ość  przyjm uje do restaurow ania  i zupełnego odnow ien ia  w sze lk ie  

choćby bardzo u szk od zon e obrazy*ołtarzow e i ś w ię ty c h , rów nież p ortrety , krajobrazy  
i t . p . ,  w sz y s tk o  jed n o  czy  obrazy e le jn e , drufci kolorow e i t .  d. (315 4 52)

Z«mó*j ien ia  tyczące tię  w ykonania  obrazów o łtarzow ych  w edle p o d a n y ih  r< lig ijnych  w sk a
zów ek w każdej dow olnej w ielkości, ( lejnych na p łó tn ie  m alow anych, u sku teczn ia  szybko  i na jtan ie j.

■ a  *  *

OLA PIELĘGNO
WANIA CERYK L Y T H I A  

F E T T P U D E R

GotlM Taussig
f a b r y k a n t  

(lolikatn. m yd eł  
toaletowy cli 

i tow arów  perfum eryj.
G łów ny sk ład

w i i  ieiiniii.
I . ,  W o l l z e i l e  A r. 3 .

UPIĘKSZENIA 
I UDELKATNIENIA 

CERY
n: j g u s t o w n i e j s z y  p u d e r  t o a l e to w y ,  ba lo w y  i sa lon . ,

chemicznie zbadany i polecony przez 
DII. .1. J. POHLA, G. K. PROFESORA w WIEDNIU.

   (165 17-70)
U z n a n ia  nade łały:

Pani Karoli a W olter, i.r ty stk a  c k . B urgu rad w o r. w W iedniu , 
P anna Lola Beeth, śp iew ie  k a  c. k. c p e ry  w W iedniu ,
Panna A itonia Schlagur, śpiew aczka c. k. op ery  w W iedain , 
P an n a  ll <a v. Palmay, art) s tk a  c. k u p rz i w. te a tru  a. d. W ien, 
Panna Helena Odil n, ; rt.) st, w De tso^es V o lk sth ea te r  w  W iedniu , 
Pan E rnest van Dyck, śp iew ak c. k. ope y  w  W ied n iu  itd . 

Cena pudełka 1 złr. 30 c., pudełko  na próbę  30 ct.

Rozsyłka za zaliczką lub za gotówkę.
Do n a b y c i a  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  

pe r f u m e r y j ,  t o w a r ó w  a p t e c z n y c h  i a p t e k a c h .

paigo pisma.
Z naszrgo sortymentu wybraliśmy 6  dla prostopadiegO  

pism a s z c z e g ó ln ie  o d p ow ied n ich  form i wyrabiamy 
je pod oddzielny ni n um erem  i w jasnobiTiiiatneJ  
barwie. Możemy te pióra na powyższy cel najgoręcej polecić i pro
simy o sp ro w a d zen ie  przez k a żd y  h a n d e l  przy
borów  pisem nych.

Numera piór dla prtistopridiego pfsma są: ] l r . 8 I F ,  
m . 1 3 4  F, JUr. 4 0 5  F, Ar. 5 3 9  F, Ar. 5 4 4  F, Ar.
5 4 9  F.

Carl lw u lin «V Co.,
(34 4-6)

IW I E  A.

Czcionkami D rukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci F ijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni J ó z e f Łakociński.


